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el 


ty- 
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T 


Ci, którzy przejrzeli. 


Lwów d. il. maja. 
Agitacya podszywająca się pod 
najrozmaitsze popularne hasła, za- 
puściła już tak szerokie zagony, że 
podczas ostatnich wyborów nie dziw, 
że wielu załamywało ręce, upada- 


dzieję. A nie mieli słuszności! Źle 
jest — temu zaprzeczyć niepodo- 
bna, lecz z drugiej strony pamiętać 
trzeba, że dobra sprawa opiera się 
o Kościół, zbudowany na skale, 
której po wszystkie wieki wszystkie 
mocy piekieł nie zwycięża. Wiara 
od dziewięciuset lat szezepiona w 


lud polski, nie pozwoli polskiemu 


chłopu zejść na manowce i stanie 
nieprzezwyciężoną zaporą wszelkim 
zamachom na pokój społeczny w 
naszym kraju. 

Ona to, ta wiara katolicka, daje 
światło nieuczonym i wywyższa 
małych tak, że spostrzegają i z po- 
garda odwracają się od „przyjaciół** 
odzianych w skóry owcze, ale wy- 
szezerzających w stosownej chwili 
wilcze zęby. 

Każdy prawdziwy przyjaciel lu- 
dzi z niezmierną radością patrzeć 
musi na fakty, dzięki Bogu. już się 


|dlimy się. 
jac na duchu, tracąc wszelką na-j 


liczyć na powodzenie sprawy. Gdy- się na kościoły i osoby duchowne, a 
byśmy wszyscy kroczyli, ale w zwar-; koniec tego jaki? Oto „w krwi, dy- niu wszystkich napisałem 
| tym szeregu naprzód jak jeden mąż, mie i pożarze Pragi znikła Polska z 


jgdybyśmy wszyscy podali sobie bra- 
jtnie dłonie wsparci na wierze przod- 
ików a pod egidą dobra wspólnego, 
zwycięstwo uczciwej sprawy byłoby 
niechybne i rychłe. 

Szukaliśmy tej prawdy i obrony 
interesów całego kraju, a więc i ludu 
w Przyjacielu Ludu, lecz srogo zawie- 
Bo drodzy bracia w tym 
niby Przyjaculu, trudno dopatrzeć się 
tego! Czyż widzimy w nim ducha 
patryotycznego, lub jaką solidarność? 
Nio. Jest solidarność, ale w zwalcza- 
niu wszystkiego i wszystkich, co nie 
idzie ślepo za nim. Nie było zgody z 
ks. Stojałowskim (nie mówię o czasie 
obecnym) kiedy na tymże ciąży klą- 
twa), tępiono p. Poteczka i „Związek 
chłopski*, szczwano na Prawdę. Do 
jedności oni niby nawołują. Lecz ja- 
każ to jedność? Oto sieją nienawiść, 
zniechęcają lud do duchowieństwa i 
krytym sztychem podkopują wiarę. — 
Nie tędy droga do podniesienia doli 
chłopskiej! Wszak od istnienia już 
Polski legendowej, duchowieństwo sta- 
ło przy ludzie, a przy kolebce narodu 
polskiego św. Wojciech zaznaczył przy- 
szłe granice Polski. Po św. Wojciechu 
przyszedł Chrobry i rozszerzając gra 
nice, sprawił, że mu w Polsce rósł 
ład, prawo i pomyślność. Kazigaierz 
Mnich nawraca upadłych Polaków w 
bałwochwalstwo za pomocą „mnichów“. 
A Bolesław Śmiały póty przewodził 
Słowiańszczyżnie całej, póki słuchał 


|swego biskupa św. Stanisława. Pobo- 


teraz po wyborach zdarzające RAP Krzywousty nawrócił Pomorze i 
i CIS w 


rozpostarł granice aż heń za Odrę. 


bałamucony dotąd lud odwraca się Łokietek odrodził i skupił Polskę przy 


z oburzeniem od radykalnych agi- 
tatorów. Uwodziciele ci przebrali 
już miarkę, odsłonili zupełnie całą 
swą duchową szkaradę, a zatem ko- 
niec ich bliski. 

Do niedawna tak potężne stron- 


- nictwo ludowe, stojące pod patro- 


natem smutnej sławy dr. Lewakow- 
skiego, liczy coraz więcej dezerte- 
rów cichych, umykajacych z pod 
niepatryotycznego sztandaru w po- 
jedynkę, dzisiaj całe już gromady 
porzucają zdradliwe hasła. 

Tak stało się w powiecie mie- 
leckim, skąd otrzymujemy następu- 
jący list ciekawy i pocieszający: 

Gawłuszowice d. 10 maja. 

Już $-my rok jestem czytelnikiem 

Prsyjaciela Ludu, który gorliwie w po- 


dzem zdaniem, badałem „tego 
pisma, i cel tak wydawnictwa jak i 
jego popleczników. Lecz czegoż się 
doczekałem? Oto znalazłem maskę, 
pod którą | 8 kryj 
własny i poparcie innowierców. Ludo- 
wi polskiemu potrzeba jedności 1 zgo- 
dy, a w tem piśmie brak tego. Gdzie 
zaś brak ducha spójni, tam nie można 
O Z O 


1 


SAD FIGOWY. 


Wiktor Cherbuliez. 


1 


(Ciąg daiszy.) 


— Jestto uczucie bardzo ludzkie, 
rzekł p. Lejail Cesarz Napoleon III 
zawsze miał szczególną słabość dla 
każdego, kto wierzył w jego gwiazdę 
jeszcze w ozasach, w których go 
mędrcy traktowali jak marzyciela i a- 
wanturnika. 


— Cóż chcecie, moje drogie dzieci? Może to właśnie stryja Ee 


odezwała się pani Liniós'owa z miną 
przygnębioną, ja nie miałam wiary u 
niego. r 
£ Trzeba było ją mieó! — odpo- 
wiedziały jej sucho córki. : 
— Jeszcze jedno słowo! — zaczął 
znowu Kazimierz — Jeżeli państwo 
jeszcze dotąd wątpicie, aby podczas 
pobytu tutaj Sylwery był traktowany 
tak, jak żadno z nas nigdy przyjmo- 
wanem nis będzie, to posłuchajcie: 
młodzieniec ten, który z wygodami 
dla siebie obchodzi się ze stryjem 


m0 


moim, napisał mu, że przybyć będzie 


mógł jatro tylko wieczornym pocią- 
giem, a stryj postanowił ze względu 
na tego polityka czy niedźwiedzia o- 
późnić obiad o całą godzinę, — 
Ostatni ten argument sprawił wię- 


Na wiosnę! Nowo 


pomocy św. Jacka i Czesława i nadto 
nawrócił Rusinów i pogańską Litwę. 
Św. Salomea, św. Jadwiga, św. Kune- 
gunda i krew przelana 30-tu tysi cy 
rycerzy pod Lignicą zjednały nam m- 
łosierdzie Boże. Druga Jadwiga ser- 
cem nawróciła Jagiełłę i Litwę i przy- 
łączyła odbitą na Tatarach Rus. 
wiek XV. iście złoty na takich mę- 
żów, jak św. Kazimierz, św. Jan Kan- 
ty, ks. Długosz, biskup lzydor Ki- 
jowski. 


| Później to, chciwość osobistej wol- 


ności kosztem sprawy publicznej, 
skrzywienie pojęć, zobojętnienie do 
wiary przodków, samolnbstwo i nadu- 
życia dały możność, że rozrosła się 
schyzma, że krzyżak-zakonnik sią że- 
ni, że protestantyzm górę bierze. 
szlachta była potężna liczbą, jak dzi- 
siaj chłopi; ale zamiast zgody szerzy- 
ła rokosze szlacheckie i schyzmę poli 


'tyczną. To też się rozpoczął upadek 
wiecie Mieleckim rozpowszechniałem. Polski. Przeczuł to i powiedział wiel- 
Nie chcąc atoli iś6 na ślepo za cn-|ki Hozyusz i Skarga; 
dążność tego 


 zackie, 


ale któżby ta 
księdza słuchał. I przyszły wojny ko- 
szwedzkie i tatarskie; i ta 
„pani narodów“ płaciła haracz 
suśtanowi. Prawda, że stojąca na cze- 


oblicza narodów*. 


Czemu te znane rzeczy przypomi- 


nam? Bo Przyjaciel Ludu chce na te 
bezdroża lud polski zaprowa- 
dzió. A jeżeli potężne nasze państwo 
dla braku wiary upadło, to my scho- 
rzali zginiemy niepowrotnie. A że 
Przyjaciel Ludu osłabił wiarę w 


ludzi, toć ślepy tego chyba nie wi-; 


dzi. Ja kraju nie znam, ale w powie- 
cie mieleckim niestety znam już ta- 
kich zwolenników stronnictwa ludo- 
wego, którzy się niespowiadają a na- 
wet spowiedź św. lekceważą. Jak zaś 
nienawidzą duchownych, to ostatnie 
zebranie wyborcze dosadnie o tem każ- 
dego przekonało. Zdawało się nam, że 
to nie polscy chłopi byli na tym wie- 
cu, ale polscy żydzi, którzy z kapła- 
nów katolickich szydzą. Nie chcieli 
słuchać ks. Neherebeckiego, ni ks. 
Mleczkę, ni ks. dr. Kopycińskiego. 
Wszystko to jest dziełem Przyjaciela 
Ludu. Co gorsza. Niedorostki tracą wia- 
rę i rwą się do krytykowania naszych 
kapłanów. Ot, słyszałem na własne u- 
szy, jak wyrostek 20-letni z Damacyn 
powiedział: „muszę i ja księdza z Ba- 
ranowa opisać w gazecie, bo się za 
wiele do polityki miesza,“ Więc taki 
niedorostek, co zaledwo swoje naawi- 
sko napisze, już się rzuca na swego 
proboszcza. A wszystko to dzieło Przy 
jaciela Ludu. Zochydzał i zochydza na- 
szego czcigodnego proboszcza ks. dr. 
,Kopycińskiego, a niegodzien jest su- 
|tanny jego podtrzymać, A kto wyna- 
igrodzi krzywdy tysiącom rodzin, któ- 
|rych ojcowie i bracia pokaleczeni lub 
uwięzieni za to, że słuchali rad w 
Przyjacielu Ludu podanych. 

Nie tędy droga! Wy biedną ojezy- 
znę dalej szarpiecie, wy wzbici w du- 
mę poklaskiem nierozumnej tłuszczy 
oszpecacie potwarzą najzacniejszych 
obywateli. 


4 | liście zgubne zasady, przyspieszacie 


samobójstwo ludu. Pamiętajcie, że woj- 
na domowa kazi charakter narodowy, 
|rozdwaja umysły, kala serca i wieku- 
iste nieraz zasiewa waśnie. Ale wam 
o taką wojnę chodzi, by na wierzch 
wypłynąć, by władzę ująć w 
swoje ręce na swą wyłączną 
jkorzyścć, choóby chłop polski 
ijzginąć miał z kretesem. Ale 
,chłop polski ma swój „rozum chłop- 
[ski* i nie na długo da się za nos 
| wodzić. 

Tego przekonania my tu nadwi- 
' ślańscy chłopi wszyscy nie podzielamy 
li niniejszem oświadczamy redakcyi 
| Przyjaciela Ludu, że już nie będziemy 
"jak dotąd odsyłali narzucanych nam 
i gazet, ale je wrzucimy tam, gdzie dla 
' nich jest odpowiedne miejsce. 

Jeżeli zaś postaracie się u władzy 
duchownej o cofnięcie zakazu czyta- 


krył się i kryje interes le rządów szlachta trzymała się wia-;nia, co przyrzekł już dr. Lewakowski 


lwowie — Środa 12 Maja Lsy7 


Ge. ALEKSANDER VOGIC. 


UGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lw- 


wle: Administracya Gazety Narodowej ul. Karci. 
Lndwik» |. 3; wParyżu: ©, Adam Oiborowski 38 ru: 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haaeznstein & Vog'!: 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 =» Rudolf Mosie Sei 
lerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12 — M. Du 
kes Wollseila 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. D-nne- 
berg, L Wollzeżls 19; w Ramhbarga: A. Stainor 


Frenkfarałe: n, M. Haassenetain & Vegler i G. 1 


Dauba & Oomp.; w Warszawie: Reichman © Frendler 


TENA OGŁOSZEŃ : Ogleszou:n zwyczajne za jedno- 


sspaltowy wiersz drobnym drukiem leb jego mieisoe 
10 ct. — Nadesłano za wiersz lub jego miejsce B0 ct- 


— Giesy pnkilczześci ss wiersz lub jego miejsce 50 ct 


— Prywatea kerespendunnya $ ot. od wyTasu. — 
Karty kerespoadenny|ue dla drobnych ogłoszeń £0 t 


BIURA ADMINISTBACYJ: ni. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od gode. 8 rano do 7 wieczorem bes przerwy. 


Z parafii gawłuszkowickiej w imie- kiej, coby jednak tak samo kapitu- 
lacyą jego skończyć się musiało. Armia 
królewicza pod Domokos ma już li- 
czyć tylko 10.000 wojska zdemorali- 
zowanego, bez namiotów i żywnoś- 
ci i to wedle telegramów greckich. 
Tymczasem mieszkańcy Domokosu, 
a nawet Lamii — więc z drugiej stro- 
ny gór Othrys we właściwej Grecyi 
,— uciekają w popłochu. W Atenach 
snać rozwaga ludzi przytomnych na 
! (umyśle już góruje nad popędami tłu- 
i "a W 0 mu, który krzyczy, że wolno będzie 


s. KOMI ? n 'zawrzeć pokój dopiero wtedy, gdy 
j a nieprzyjaciel stanie pod Atenami i za 
á bieżącej chwili. wszystkie klęski en dynastyę po- 
j Teee tad: ' ciągaó do odpowiedzialności. O zabu- 
Wów d. il maja. ;rzeniach w Atenach ciągle nio nie 
Wedle najświeższych wiadomości słychać; snać zrozumiano, że w razie 
Grecya jeszcz» nie prosiła mocarstw, wypędzenia dynastyi, Grecya przynaj- 
urzędowo o pośrednictwo, ale mniej do czasu zostałaby wydana na 
zapowiedziała stopniowe wycofanie wolę Turków. Urok Heteryi upadł z 
wojsk swoich z Krety. Na każdy je-|kretesem i przewódzcy jej będą się 
dnak sposób musi Grecya prosić, gdyż musieli uważać za szczęśliwych, jeżeli 
inaczej mocarstwa na jej rzecz wmie- |nie zostaną pociągnięci do zdania 
szać się przecie nie mogą. Co do warun-|liczby z miljonowych sum, które w 
ków pokoju, jakie wedle naszego te-| ręku mieli. 
legramu stawia Porta, jest to doniesie- W Berlinie przypisują solidar- 
nie konstantynopolskiego korespon-'nosó austro-rosyjską, do której 
denta Frankf. Ztg, który wiadomość |też wchodzą Niemcy, sprytowi i de- 
miał otrzymać od kompetentnej per-|terminacyi hr. Gołuchowskiego, który 
sony tureckiej zaraz po jej raporcie | początkowo sprzyjał Grecyi 1 rad był 
u sułtana. Zdawałoby się przeto, żejiść z Anglią, ostatecznie jednak uj- 
wiademość jest autentyczną; wątpimy |rzawszy, że antagonizmu anglo-rosyj- 
jednak, aby Porta żądała okrojenia|skiego zażegnać niepodobna, zaniechał 
autonomii Krety. Mocarstwa tego do:|niewdzięcznej roli machlerza między 
puścić mie mogą, raz że się zobowią-| Anglią a Rosyą i doprowadził do sta- 
zały solennie co do tej autonomii, ajnu rzeczy, który się odrazu dobitnie 
(Rosya, 1 że nie może na to zezwolić zamanifestował identycznemi notami 
osya, 
miek tam wypadnie wojna, żadna ze 
‘stron wojujących korzyści z niej dla 
siebie odnieść nie może. Natomiast 


Jan Węgrzynowicz. 

ł Józef Bicz. 

|  Upraszam o umieszczenie niniej- 
sazgo artykułu, bo jako dawnemu 
sekretarzowi stronnictwa lndowe-' 
50 ma powiat mielecki, rozchodzi się 
więcej o prawdę, aniżeli o inte- 
'resa partyjne. 


Jan Węgreynowicz. 


nemi do Rumunii, Bułgaryi, Serbii i 
Czarnogóry, a osobno do Porty. Au- 
strya i Rosya, jako bezpośrednio inte- 
reszła żądań Turcyi nie podpada pod resowane w sprawach bałkańskich, 
to zastrzeżenie, ani ustąpienie Grecyi wzięły ster ich w swoje ręre, i odsło- 
z Krety, ani zniesienie prerogatyw,'niło się widowisko ciekawe, nie tyle 


która oświadczyła, że jakkol- | Rosyi i Austryi, z Petersburga wysla | 


że chcąc być dobrym patryotą serb- 
skim i uczynnym przyjacielem Rosyi, 
"powinien Nerb ciałem i duszą niena- 
| pidzieć Austryę, kopać pod nią dołki 
w Bośni, Hercegowinie i gdzie się tyl- 
iko da. Teraz car osobiście oświad zył, 
jjak wiele waży sobie zupełną solidar- 
| nośó Rosyi z Anstryą, skąd wyr'ka 
dla narodu, że go dotychczasowi prze- 
| wódzey tumanili, że patryotyzm serb- 
:ski powinien postępować wobec Au- 
jstryl taksamo jak wobec Rosyi. Juścić 
| agitatorzy usiłują to wszystko ukryć 
| przed narodem, ale tem bardziej rząd 
serbski będzie obowiązany prawdę od- 
słonić. 

Pośród oiągłych hałasów zagram- 
cznych rząd niemiecki po cichu 
zaprowadza działa polowe nowe- 
go systemu, które, skoro rajchstag 
fundusze uchwali, a uchwali z pewno- 
ścią, w całej artyleryi będą zaprowa- 
dzone. Nowe działo bije szrapnelami 
(kulami pękającemi nad nieprzyjacie- 
lem w powietrzu) na odległość ośmiu 
kilometrów, a więc przeszło milę, i w 
ogniu pospiesznym daje 60 strzałów 
na minutę, tj. co sekunda strzał, dzię- 
ki nowemu urządzeniu lawety, która 
po pierwszym strzale już się nie cofa, 
tudzież korbie, która pozwala działo 
łatwo w bok skierować. 


Ideały życiowe. 


VIII. 


Z poprzednich rozdziałów wiemy, 
że — źródłem ideału „doskonałości“ 
"jest jakość przedmiotów, a źródłem 
ideału „szczęścia* są zmiany, zacho- 
! dzące w przedmiotach. Obecnie pozna 
my trzeci wielki ideał -— użyteczno- 
ści który rodzi się z idei działania. 


Zatruliście lud, rozszerzy-i 


„ry katolickiej, ale też trzymała swoje uczynić; natenczas nietylko my da- 
| przesądy i nadużycia i kanonizowała wnı zwolennicy, ale wszyscy chłopi 
"całą swą złą szlachecczyznę. I za o- staniemy przy was i popierać was bę- 
statniego króla niemądrego, targnęli dziemy. 


1 


kszy efekt, niż wszystkie poprzednie 
i sam nawet pan de la Farlède popadł 
w lekki niepokój. 

— Otóż tak — zawołał Kazimierz— 


sytuacya jest trudna i powinniśmy się; 


na wszystko przygotować. i 

— To, na co ja się przygotowuję 
i co przewiduję — rzekła pani Limie- 
sowa, której wyrzut córek leżał na 
sercu — to fakt, że Sylwery i dwóch 
dni nawet nie pobędzie tutaj, aby się 
zaraz nie poróżnił z moim bratem. 
Kiedy jeszcze chodził do szkoły w 
Marsylii, prosiłam go kilka razy do 
siebie: był wówczas dosyć miłym, 
chociaż nieco dziwacznym. Widziałam 
go potem znowu w dniu pogrzebu 
ojca i wydał mi się bardzo niemi- 
łym, napastliwym, kostycznym i naje- 
żonym. 

— To jeszcze nie powód, ciociu, 
aby się miał niepodobać stryjowi. 

a. 

Zaczynają mu się już przejadać wzglę: 
dy A Pa takich spadkobier- 
ców, jak my, o giętkich kolanach i 
miękkim karku: nie gniewałby się, 
gdyby mu się udało ułaskawió dzikie- 
go. Miejmy zapalone lampy: interesy 
państwa i moje są solidarne, czuwaj- 
my nad spodziewaną npl 

Był zadowolony z siebie samego. 
Zemścił się za impertynencye swoich 
krewnych, wypowiadając im w oczy 
rzeczy niemiłe i niepokojące a równo- 
cześnie zmusił ich do przyjęcia go do 
swego grona. Ý — . 

Podczas gdy inni rozprawiali o tem, 
oo im doniósł, jemu udało się zbliżyć 
się aż do gierydenika, przed którym 
siedziała Kasia. 

— Nie traciłem oząsu nadarmo. Przy- 


ści na 


ijakie pcddani Grecyi posiadają w! 
,Tureyi, anı rektyfikacya granicy w 
i Tessalii i Epirze, byle nie zabrano 
izby wiele Grecyi. Żądanie kontrybu-. 
jcyi w sumie trzech miljonów funtów | 
[tureckich (około 82 mil. guld.) nie, 
jest samo przez się wygórowane, bo 
|Turcya z pewnością więcej wyłożyła, 
na wojnę, ale Grecya sumy tej wypła- 
'ció nie zdoła; zapewne więc zasada 
Turcya, aby zamiast pieniędzy Grecya 
„wydała swoją fotę. 

j po donoszą, że jenerał 
Smoleński ze swoją brygadą znaj- 
duje się w Pursuply i tam oczekuje 
„ataku Turków. Pursuply nie znajduje- 
"my na mapie, natomiast Persephle, 
które jeduak leży nie na południe ani 
na zachód od Helmyros, dokąd się 
Smoleń ki był cofnął z pod Velestino, 
wysławszy kilka tysięcy swego oddzia- 
łu okrętami z Volo — ale na północ 
tuż poniżej Velestino przy kolei wio- 
dącej do Laryssy. Jeżeli Pursuply a 
a Persephle jest jedno, to Smoleński 
wrócił z Helmyrów ku dawniejszym 
silnym pozycyom — czy to, że uznał 
niepodobieństwo połączenia się przez 
góry Othrys z armią główną królewi- 
cza, czy też że pragnie przygwożdzić 
lewe skrzydło tessalskiej armii turec-! 


mierze nie jest juź potrójne, lecz po-|s:ym, z okiem pełnem blasku i żywo- 


czwórne i ja należę do niego. Na przy 
szłość mam zapewniony wstęp do sa- 
lonu, w którym królowa moja spędza 
wieczory. 

Odpowiedziała mu lekkiem tylko 
wzruszeniem ramion. 

— Droga mała kuzynko, dodał zni- 
żonym głosem, kiedyż okażesz mi ła- 
ską i przyjdzież na przejażdżkę po 
morzu? Trytony nas ocz kują. 

-— Mój wielki kuzynie, odpowie- 
działa mu, powiedz im odemnie, że są 
głupstwa, których nie popełniam dwa 
razy, 


CZĘŚĆ DRUGA. 
IV. 

Sylwery Sauvagin nie był ani nie- 
dźwiedziem ani głębokim politykiem, 
jak utrzymywał cioteczny brat Kazi- 
mierz Trayaz, Czy był oryginałem? 
Tak jest, jeżeli ktoś pcd tem rozumie 
fakt, że miał swoje własne zapatry- 
wania na złe i dobre strony życia. 
Powiedz mi, co chwalisz, i czam gar- 
dzisz, a ja ci powiem, kim jestes. Tem, 
czem jesteśmy, czyni nas nasza wła- 
sna skala wartości: Sylwery miał swo- 
ją a i to nie taką, jak cały świat. 

Dodać do tego należy, że był cha- 
rakteru z jednej sztuki wycicesanego i 
małozmienne miał usposobienie. Mo- 
żna mu to było z twarzy wyczytać. 
Ktoś powiedział o nim w dzieciństwie: 
„Nie jest ładny, ale będzie kiedyś tak 
brzydki, że się będzie kobiatom podo- 
bał.“ 

W ciągu długich lat mała ta czar- 
nuszka, o cerze prawie brązowej, O 
twarzy kanciastej, z nosem zawiesi- 


suknie damskie 


poleca w wielkim wyborze najtaniej 


ści, co mu nadawało podobieństwo do 
pisklęcia, wypadłego z gniazda, była 
bardzo brzydka, a jedyną kobietą, któ- 
rej się podobał, była własna matka. 
Trudny był do prowadzenia. Nie u- 
miano wybrać, czy go należało łago- 
dnością czy surowością podbijać. Nie- 
znoszące uścisków i pocałunków, sta- 
wał przed nimi dęba, tak, jakby je 
uważał za obelgi, a kar; doprowadza- 
ły go do rozpaczy. Pewnego dnia, gdy 
go wybito, uciekł, a wynaleziono go 
dopiero w jakiejś kryjówce na okręcie 
kupieckim, odpływającym do Ameryki. 
„To dziecko, mówiono, nia ma serca.* 
Później dopiero przekonano się, że ma 
serce, on sam nawet to spostrzegł i od 
tej chwili cała postać jego wyszlache- 
tniała, złag« dniała. Od czasu do czasu 
małe cczki żywe i błyszczące nabie- 
rały wyrazu pieszczotliwej łagodności 
i wtedy zdawało się, że jak anioło- 
wie nad stajenką betleemską wołają : 
„Chwała Panu na wysokościach | Po- 
kój dobrym ludziom na ziemi!“ Z tem. 
wszystkiem nawet w chwilach, kiedy 
bywał najmilszym, mieszało się u nie-| 
go podobnie jak u Trayaz'a do wdzię- 
ku troohę dzikości. Pód tym jednym 
względem byli do siebie podobni. Od- 
kąd prowadził życie bez pracy i odkąd 
krwi nie paliła mu gorączka intere- 
sów, wuj daremnie szukał czegokol- 
wiek, do czegoby się mógł namiętnie, 
przywiązać, natomiast siostrzeniec miał 
przywiązania i nienawiści pełne serce. 


co do Rumunii, o której z góry było | Woda rozpuszoza oukier, ogień spala 
wiadomo, że przychylnie przyjmie 0- drzewo — oto sądy, dotyczące dzia- 
wą notę, ani też co do Czarnogó-|łań. Widzimy z nich, że do pajpron- 
ry, która musi szpzi 4 to oiar Ka-'gszego działania muszą wchodzić dwie 
że — ale co do Bułgaryi 1 Ser-!rzeczy: ta, która coś robi i ta, która 
bii. ' i pr |ulega działaniu. Ta, która robi, nazy- 
W Sofii spodziewają się, Że teraz wa się czynnikiem, ta, która ulega — 
będzie mógł ks. Ferdynand uzyskać | biernikiem. 
przystęp do ces. Franciszka Józefa; W powyższych przykładach: woda 
karnonneć sobie, że wówczas gdy i ogień są czynnikami, cukier i drze- 
tosya chciała zgnieść Bułgaryę, jedy-|wo biernikami. Zmiana, zachodząca w 
ną przyjaciółką czynną okazywała się bierniku, nazywa się skutkiem albo 
Austrya, że między Austryą a Bułga- rezultatem. W działaniu: „kamień roz- 
ryą żadne zgoła nie mogą wyniknąć bił szybę“, zjawisko: „rozbicie“ — 
bezpośrednie różnice polityczne, Że jest skutkiem lub rezultatem. 
rusofilizm ná nic się nie przydał Buł- Kamień nie zawsze rozbija szybę: 
garji, a że jeśli na kim, to tylko na niekiedy ogranicza się ra wywołaniu 
Austryi polegać będzie można. Z iszcze- rysy, lub — tylko dźwięku. Te różne 
piana tedy sztucznie przez rusofńilów 'skutki tego samego czynnika zależą 
ansa do Austryi mogła nadto ustąpić, 'od sposobu działania. Ogień, nżyty je- 
a przynajmniej złagodnieć. dnym „sposobem* może spalić ciasto, 
Natomiast w Belgradzie jak pio-|użyty innym „sposobem“, może upiec 
run spadła wiadomość o solidarności chleb. Woda zastosowana w pewien 
austro-rosyjskiej, której też dowód w ;sposób gasi pragnienie, w inny — mo- 
owych notach identycznych czarno na iże udusić człowieka. 
białem otrzymali Serbowie. Politycy Gdy skutek czyli rezultat jakiegoś 
serbscy żyli tylko antagonizmem ro- działania robi biernika szozęśliwszym 
syjsko austryackim, dzisiaj antagonizm lub doskonalszym, wówozas działanie 
ten właśnie oo do spraw bałkańskich nazywamy użytecznem. Gdy biernik 
przestał być czynnikiem politycznym. pod wpływem działania staje się nie- 
Przez długie lata wmawiano w naród, deskonalszym albo nieszczęśliwszym 


cenę dostarczyć żeru pod grozą zła- 
mania sobie całego życia. Namiętność 


ta była jego szczęściem Później kole-. 


je życia, o których nie mógł zapo- 
mnieć, natchnęły go gwałtowną i nie- 


świecie Bożym są rośliny i że zo 
stanie kiedyś wielkim botanikiem. 
Powziął to postanowienie w dwu- 
nastym rokn Życia. Rodzice właśnie 
niedawno zamieszkali na jednem z 


przełamaną antypatyą do pewnych 
rzeczy i pewnych osób i ta niechęć ogrodnika p. Sóvórata, bieglego w 
mieszała mu gorycz do każdej rado- swoim zawodzie. Spostrzegł go pe- 
ści. Nie umiał ani kochać ani niena-; wnego czwartku popołudniu, szczepią- 
widzieć przez połowę, a takie usposo- | oe c róże, dylwery, który zamiast wy- 
bienie jest jak żadne inne najsposo- rabiaó szkolne zadania stał w oknie 
bniejsze do powikłania ludzkiej egzy- z nosem prawie wtłoczonym w szybę. 
stencyl. | Zdjęty ciekawością a nie będąc trwo- 

Największą troską była dla niego żliwym, zeszedł na dół, wśliznął się 
w młodości obrona własnej namiętno-, do ogrodu i zapytał poczciwego praco- 
ści przed ojcem, który uważał ją za wnika, co to takiego robi. Sóverat ra- 
głupotę. Syn architekta i sam archi-|czył mu wytłómaczyć własne zajęcie, 
tekt, zamiłowany w zawodzie, Sauva- |nieprzerywając go ani na chwilę. Syl- 
gin ojcieo chciał zrobić z syna budo-| very widział, jak nożem nacinał pień 
wniczego. Nauvagin'owa wyszła za róży, jak rozszerzył wargi rany, aby 
mąż późno i dała synowi życie w wie-|było gdzie wcisnąć szczep, a potem 
ku, w którym kobiety zazwyczaj już jak je Ścisnął i jak całość obwiązał 
nie miewają dzieci, to też to pó-|nitką bawełnianą. 1 mf 
żne dziecko prawie ubóstwiała i nieraz| Patrzył na te wszystkie czynności 


przedmieść tnlońskich w sąsiedztwie 


mawiała do męża: 

— Dajmy mu pokój, on ma wła- 
sne zapatrywania. 

A mąż łagodny, lecz uparty, był 
zdania, że jego tylko zapatrywanie 
jest słuszne. Chciał, aby Sylwery tak, 
jak on sam, rozpoczął studya w Tulo- 
nie, aby je kończył w Marsylii i po 
zdobyciu stopni naukowych, aby wstą- 
pił na praktykę do ojeowskiego biura. 
Wszystko, oo na tem zyskał, było to 
tylko, że Sylwery rychło się zniechę- 
cił do nank, które go miały tam do- 


Jeszcze zupełnie młodym będąc, po-| prowadzić, dokąd iść nie chciał i wsku- 
czuł w sobie rodzącą się jedną z tych :tek tego stał się na lat kilka leniwym 
namiętności niepokonanych, które tak, uczniem. Udecydował, że syn nie ma 
są pewne siebie, jak zwierzęcy in- powołania do wznoszenia domów, że 
stynkt i którym trzeba za jakąbądź najbardziej zajmującymi istotami na 


z głębokim podziwem i wydawało mu 
się, że człowiek szczepiący róże jest 
osobą równie ozcigodną jak kapian 
spełniający na ołtarzu święte a tajem- 
nicze ofiary. Poprosił go, aby mu po- 
zwolił samemu zaszczepić jedną różę. 
Sóvórat dał mu nóż tak dla żartu, po 
chwili jednak, patrząc z podziwem na 
zręczność chłopca już się z niego nie 
śmiał, lecz rzekł: „Widać masz to już 
we krwi.* Tego samego zdania był 
też i sylwery, który do domu wrócił 
przeistoozony. Odtąd świat cały wydał 
mu się zajmującym, a z całej duszy 
zazdrościł szczęścia ogrodnikom. 
(C. d. n.) 


Magazyn Schayerów we 


Lwowie. 
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aniżeli był, działanie nazywa się szko- 
dliwem. Gdy roślinę podlewamy czy- 
stą wodą — ożywia się i lepiej ro 
śnie: więc podlewanie roślin wodą 
jest użyteczne. Gdybyśmy podleli kwa- 
sem solnym, roślina zwiędłaby, więc 
— kwas solny jest szkodliwym dla 
roślin. 

Nie zawsze czynnik działa bezpo- 
średnio na biernik, jak np. kamień, 
który sam tłucze szybę. Bardzo często 
czynnik wpływa na jakiś inny prze- 
dmiot, a dopiero ten działa na bier- 
nik. N. p. wiatr porusza gałęż, która 
rozbija szybę. Ogień rozpalił gwóżdź 
a ten — przedziurawił deskę. Taki 
przedmiot, zapomocą którego działanie 
czynnika przenosi się na biernik, na- 
zywamy — pośrednikiem. 

Weźmy przykład, który uwydatni 
wszystkie części wchodzące do dzia 
łania: „Ciepło słoneczne (Czynnik) wy- 
wołuje ruch powietrza zwany wiatrem 
(Pośrednik), który popycha statek ża- 
glowy (Biernik). Gdy ruch wiatru jest 
umiarkowany (Sposób I-szy) statek 
plynie (Rezultat użyteczny) po wodzie 
(Dopełniacz). Gdy ruch wiatru jest 
zbyt gwałtowny (Sposób II-gi), statek 
może rozbić się (Rezultat szkodliwy) 
o brzeg (Dopełniacz II gi). 

Wyrazem : dopełniacz oznaczamy 
taki przedmiot, który ułatwia lub u- 
trudniu działanie. Np. w urządzeniu 
zwanem „koleją żelazną“, lokomotywa 
jest Czynnikiem, łańcuchy i haki Po- 
średnikami, wagony Biernikami, a szy- 
ny, mosty, sygnały itp. — Dopel- 
niaczami. 

Teraz czytelnik bez trudu zrozu- 
mie następującą definicyę: „Skojarze- 
nie Czynnika, Pośredników, Dopełnia- 
czy — z Biernikiem, ażeby wywołać 
Działanie, czyli zmianę w Bierniku, 
nazywa się Związkiem. Jeżeli się nie 
mylę, pojęcie „Związku* jest nowem i 
i ma kolosalne zastosowanie we wszy- 
stkich dziedzinach rzeczywistego świa 
ta. Każda zmiana wynika z jakiegoś 
Związku; człowiek, zwierze, roślina, 
społeczerjfstwo — wszystko to są związ- 
ki. Cała wreszcie natura jest związ- 
kiem o niedającej się pojąć wielkości 
i komplikacyi. Każde małe, czy 
wielkie — ` działanie, każdy skutek, 
szkodliwy czy użyteczny, wymaga ja- 
kiegoś Związku. Czy to chodzi o u- 
rodzenie, czy o wykarmienie, czy o 
zabicie go, czy o zbudowanie machiny 
czy o jakiś czyn społeczny, do wszy- 
stkiego potrzebny jest odpowiedni 
Związek. 

Otóż zauważyłem, że my, Polacy, 
którzy snujemy nieraz najśmielsze pro- 
jekta, nietylko nie mamy Związków, 
potrzebnych na wszelki wypadek, ale 
nawet — nie czujemy ich konieczno- 
ści My tylko wyobrażamy sobie rezul- 
taty, rozumie się — najpotrzebniejsze 
i najpomyślniejsze dla nas. Ale o tem: 
w jaki sposób osiągnąć je?... wcale nie 
myślimy. 

Czynnik, Biernik, Pośredniki i Do- 
pełniacze tworzą związek nieruchomy, 
niby maszynę parową, która odpoczy- 
wa. Ażeby związek działał, ażeby wy 
wołał jakis Rezultat, musi Czynnik 
posiadać w sobie dostateczną energię 
do uruchomienia Pośrednika i Dopeł- 
niacza i — do wywołania odpowiednich 
zmian w Bierniku. 

Podejmując jakieś działanie, czło- 
wiek myśli przedewszystkiem o jego 
Rezultacie, a ściślej: o Użytku lub 
Szkodzie, jaka z niego może wyni- 
knąć. Otóż wiekowe doświadczenia 
przekonały, że: każdy Rezultat zależy 
nietylko od Związku wogóle, alə je- 
szcze — od stosownie wybranej Czę- 
ści związku. 

I tak: 1) Rezultat zależy od Bier- 
nika. Do zrobienia naprzykład chleba 
nie użyjemy piasku ani drzewa, ani 
nawet ziarn pieprzu, lecz ziarn zbo- 
żowych. 

2) Rezultat zależy od Czynnika. 
Weźmy jako Biernik kamień wapienny 
i poddawajmy go działaniu rozmaitych 
Czynników, a przekonamy się, że: 
Czynnik: woda przy współadziale tem- 
peratury i czynników mechanicz ych, 
może twardy kamień zamienić na okru- 
chy i pyły. Czynnik: ogień może go 
przepalić na wapno. Działania mecha- 
niczne mogą kamień podzielić na czę- 
ści, przenieść w inne miejsce, nadać 
mu kształt... 

3) Rezultat zależy od Pośredników. 
Gdyż całkiem inaczej ukształtuje się 
kamień za pomocą: oskarda, siekiery, 
piły, pilnika lub też dłutka. 

4) Rezultat zależy od Sposobów. 
Używając dłuta jednym sposobem, mo- 
żemy z kamienia wyciosać sześcian, 
innym sposobem możemy zrobić kulę, 
Jeszcze innym jakąś formę roślinną 
lub zwierzęcą. 

5) Rezultat zależy od Dcpełniączy. 
Ten sam kamień inaczej będzie wy- 
glądał i inaczej będzie obrobiony w 
miejscu ciemnem, wśród wilgoci, a 
inaczej w suchem i jasnem. 

Na użyteczność i w ogóle — na 
znaczenie pewnego rezultatu ogromny 
wpływ wywierają dwa jeszcze nie wy- 
mienione Czynniki: Miejsce i Czas. 
A oto dowód: Gdy powiemy: rozbił 
sią pociąg — zdanie to nie wywrze na 
nas zbyt wielkiego wrażenia. Gdy do- 
damy: pooiąg rozbił się w Anglii 
przed 25 laty, wiadomość wyda nam 
się wprost śmieszną. Lecz nabrałaby 
niezmiernej wagi, gdybyśmy powie- 
dzieli: pociąg rozbił się dzisiaj pod 
Warszawą. Tak doniosłą jest rola Miej- 
ca i Czasu. 

Ale jaki cel mają te wszystkie opo- 
wieści? — spyta czytelnik, Mają wska- 
zać i wytłómaczyć: wewnętrzny me- 
chanizm tego, co nazywamy „Działa- 
niem*. Działanie zaś jest życiem całej 
Natury, która bez niego byłaby nie- 
zmierną kupą brył martwych, zato- 
pioną w zimnie i ciemności. 


Gorsety najnowszego systemu 


Więc przedewszystkiem słońce (Czyn: 
nik) za pośrednictwem różnych falo- 
wań (Sposób), eteru (Pośrednik), dzia- 
ła na powierzchnią kuli ziemskiej 
(Biernik) i wywołuje na niej wszelki 
ruch, wszelkie życie (Rezultat użyte 
czny). Ciepło słoneczne zmienia masę 
wód w parę i za pomocą ruchów po- 
wietrza odnosi je na szczyty gór. Tam 
zimno skrapla parę napowrót w wodę, 
którą siła ciężkości, korytami potoków 
i rzek, odnosi napowrót do Oceann, a 
razem z nią okruchy skał, które po- 
woli zmieniają budowę i głębokość 
dna morskiego. Przyciąganie znowu 
księżyca porusza masy wód oceano- 
wych, a za ich pośrednictwem rzeźbi 
brzegi lądów i zarzuca je morskimi 
tworami. Z innej strony — światło i 
ciepło słoneczne obułza i podnieca 
życie roślin i zwierząt, których ilość 
i rozmaitość zależy od miejsca na kuli 
ziemskiej, Ze swej strony zwierzęta 
przerabiają rośliny, tworząc z nich 
nawóz dla nowych roślin, albo napeł- 
niają atmosferę kwasem węglanym, 
z którego rośliny czerpią dla siebie 
węgiel. 

Dzięki tym i tym podobnym zja- 
wiskom, odbywającym się na niepo- 
jętą skalę, powierzchnia ziemi wyglą- 
da jak ocean nieustannego ruchu i 
działań, które w każdej chwili wytwa- 
rzają jakieś rezultaty szkodliwe dla 
jednych, użyteczne dla innych istnień. 
Człowiek zaś i społeczeństwa, pogrą- 
żone w tym oceanie, znajdują w nim 
nietylko Czynniki, Bierniki, Pośredni: 
ki i Dopełniacze dla swoich działań, 
ale jeszcze wzory: jak należy ukła- 
dać, jak porządkować Związki, aby 
wydobywać z nich użyteczne dla sie- 
bie rezultaty ? I tym sposobem, wśród 
bezmiaru działań natury, rodzą się 
dwa nowe, na pozór zdumiewające zja- 
wiska: Czyny ludzkie i czyny społe- 


czne. Bolesław Prus. 


Dlaczego łysiejemy. 
Rzadko kto zachowuje naturalne przy- 
krycie czaszki do późnego wieku; awykle 
już około 80 roku życia włosy zaczynają 
wypadać, tworzą się zatoki na skroniach, 
czoło staje się coraz wynioślejszem, a w koń- 
cu pojawia się wspaniała łysina, sięgająca 


daleko — aż po za ciemię. 
Jeżeli stajemy się podobnymi do księży- 
ca w pełni po sześćdziesiątce dopiero — to 


bagatela: poprostu zyskujemy na powadze, 
nie nie tracąc. 

Przeciwnie jednak dzieje się, kiedy czu- 
pryna zuika 4 naszej głowy przed trzydzie- 
stka, albo zaraz później; młodzieniec taki 
przedewszystkiem robi nader przykre wraże- 
nie na kobietach, które też odwracają zwy- 
kłe odeń swe oczy i serca, a następnie — 
naraża się na posądzenia o niemoralny spo- 
sób życia, gdyż, niestety — podług utarte- 
go zdania — nadużycia pociągają jakoby za 
sobą utratę włosów. Tak młodzi, jak i sta- 
rzy, muszą -z tego powodu znosić dużo przy- 
kypóci. 4 

Spytaj sę jednego z takich panów, wsku- 
tek czego opuściła go czupryna — a przy- 
toczy ci na pewno jakąś przyczyną: jeden 
chorobę, drugi — strzyżenie zbyt częste, 
trzeci — noszenie kapelusza, inny — prze- 
bywanie w fabryce, pośród pyłu ete. 

Niestety, i płeć piękna nie jest wolną 
od tej plagi, tylko ukrywa niedobory skwa- 
pliwiej, aniżeli brzydka połowa rodzaju ludz- 
kiego, uciekając się do peruk, cudzych war- 
koczów, szynionów itp. utensyliów. 

Naprawdę mówiąc, do dziś dnia nie wie- 
dzieliśmy, dlaczego łysiejemy ; świeżo dopie- 
ro pewien uczony dermatolog odkrył wino- 
wajcę w postaci — mikroba bardzo dro- 
| bnych rozmiarów. 

Gdzie rusz — to bakterye! Przecież ka 
żda choroba zakaźna, według nowoczesnych 
poglądów, jest wywoływaną. przes jakiegoś 
mikroba, który, zagnieździwszy się w orga- 
nizmie ludzkim lub zwierzęcym, sprawia w 
nim zaburzenia. 

Znamy już drobnoustroje cholery, tyfusu, 
suchot, róży, karbunkułu, dżumy, dyfterytu 


itd., teraz — całkiem niespodzianie do- 
wiadujemy się o mikrobie łysienia. 
Opinia ludzi, pozbawionych wcześnie 


włosów, jest więc ocaloną! 

Mikroh ów napastuje torebki włosowe, 
powstrzymuje wzrost włosów i cstatecznie — 
czyni czsgzkę podobną do.. kolana. 

W słanie normalnym skóra wydziela, za 
pośrednictwem drobnych gruczołków, tłustą 
substancyę. Pod wpływem rozmaitych przy- 
czyn wydzielanie to powiększa się do tego 
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spokrewniony z powyżej opisaną dolegliwo- 
ścią, I on wywołuje łysienie, lub w naj- 
lepszym razie, mocne  przerzedzenie czu- 
pryny. 

Pan S. utrzymuje, ie jestto miejscowe i 
ostre zakażenie mikrobem łysienia. Dowo- 
dów na to dostarczyły sztuczne szczepienia, 
dokonywane na zwierzętach ; dość jest za- 
strzyknąć pod skórę baranowi, świnee mor- 
skiej, lub królikowi hodowlę tego mikroba, 
aby wywołać miejscowe wypadanie włosów, 

Znając przyczyny choroby, łatwiej już 
analeść na nią lekarstwo ; bakteryologia zro- 
biła duże postępy, dała nam zupełne nowe 
metody lecznicze, tuszmy więc sobie, że 
ludzkość zostanie niebawem uwoloioną od 
nowoodkrytego pasożyt», który pozbawia tyle 
esób włosów, tej pięknej i potrzebnej ozdo- 
by każdej czaszki, 


KRONIKA. 


Lwów d. 11. maja. 
Mianowania. Technik lasowy Jósef 


Kułaczkowski zamianowany został adjunktem ' 


ipspektora leśnictwa. 

Przeniesienia Namiestnik przeniósł 
praktykanta  konceptowego namiestnictwa, 
Maryana Kamińskiego ze Lwowa do Kra- 
kowa. 

Namiestnietw o nadało opróżnione gr. 
kat probostwo regiae coll. w Żegestowie ks. 
Aleksemu Hukiewiczowi, plebanowi w Rze- 
ozyczanach. 

Nowo aystemizowane posady są- 
dewe. Wczorajszy telegram z Wiednia do 
noszący 0 planach obsadzenia nowo-systemi- 


zowanych posad sądowych, obudził w ko--: 


łach naszych prawników pewne zaniepokoje- 
nie, czy awans z powodu wprowadzenia w 
życie nowej procedury cywilnej nie będzie ' 
w Galicyi odroczonym. Otóż dla ich uspoko- 
jenia, na podstawie informacyi z urzędowych 
źródeł zasiągniętych zupełnie stanowczo mo- 
żemy oznajmić, że przeważnie znaczna część 
nowosystemizowanych posad sądowych już 
w październiku br. obsadzoną zostanie. 
Z powodu braku dostatecznej ilości kompe- 
tentów na nowe posady, obsadzenie dalszej 
stosunkowo małej części powo kreowanych 
posad mnsiało być odroczone do 1. lipca 
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waniu nowych posad dla Galicyi rząd a 
szczególnie minister sprawiedliwości powodo- 
wał się najdalej idącą życzliwością i jeżeli 
dawniej sądownictwo nasze krajowe było po 
macoszemu traktowane, minister Gleispach 
przy obecnej organizacyi naprawił dawne 
krzywdy naszemu sądownictwu wyrządzone, 
albowiem spow 
wielkiej liczby nowych posad, Że takow 
wszelkim wymogom należytego wymiaru 
sprawiedliwości najzupełniej odpowie i skar- 
gę na przeciążenie sądów raz na zawsze 
usunie, 

Przeciw zatwierdzeniu wyboru pan- 
ny Wincenty Longhamps na reprezentantkę 
zawodu nanczycielskiego w radzie szkolnej 
okręgowej dla miasta Lwowa — wnieśli 
nanczyciele lwowskich szkół ludowych miej- 
skich rekurs do ministerstwa oświaty. 

Dr. Iwan Franko wystąpił z redak- 
oyi Kuryera Lwowskiego. 

Stojałowski, jak donoszą z Wiednia, 
miał otrzymać od ministra sprawiedliwości 
Gleispacha list żelazny i udaje się do Wie- 
dnia. 

Sprawa chodorowska poruszaną była 
na ostatniem posiedzeniu Izby posłów. Mia- 
nowieie interpelował w tej sprawie dep. 
Pattai, a podniósłszy, że p. Eugeniusz Abra- 
hamowicz, wnosząc zaraz po zaburzeniach 
swoją ivterpelacyę w sprawie antiżydowskich 
zaburzeń w Chodorowie, padł ofiarą misty 
fikacyi tamtejszych żydów, dodał, że wedle 
informacyi zasiągniętych przez mówcę, spra- 
wa miała się tak: Przedsiębiorca Tauher 
sprowadził do Chodorowa 800 robotników, 
nie postarawszy się dla nich nawet o 
baraki. 

Nędza i potrzeba robotników oddały ich 
na pastwę skrajnego wyzysku tamtejszych 
żydów, wskutek czego wybuchły niepokoje, 
które jednak stłumione zostały jeszcze tego 
samego dunia. Na drugi dzień żydzi w prz.- 
możnej sile opadłi robotników, którzy uciekli 
w pole i sprowadzili towarzyszy, poczem 
dopiero zaburzenia przybrały większe roz- 
miary. Tylko taktownemu postępowaniu ko- 
misarza Ossolińskiego, który mimo nalegania 
|ze strony żydów, nie pozwolił strzelać do 
robotników, zawdzięczać wypada, Że szereg 
robotników chrześcijańskich, którzy się sami 
|do sądu stawili, aresztowano, żydów zaś 
| wypuszczono. Pattai interpelował więc, ozy 
Irząd gotów jest w drodze ustawodawczej 


odował systymizowanie tak 
m a 'trzeciem wśród europejskich, bo słusznie 0- 


oskarznego o obrazę czci prez p. Ludwika 
Hellers, dyrektora teatru Skarbkowskiego we 
Lwowe — został jednakowoż odroczony do 
dziś db godz. 4 po południu. 
Znieważenie kościoła. Policya kra- 
kowsta przyaresztowała żyda Wilbelma Er: 
licha, który wraz z drugim żydem w nie- 
dzielę przed wieczorem weszli do kruchty 
kościoła św. Krzyża w Krakowie, a staną 
wszy pod kropielnicą dopuścili się czynność 
hańbiącej. Starszemu z nich udało się ze- 
mkiąć Erlicha zaś odprowadzono do are- 
sztów policyjnych. Drugiego sprawcę tej 
igbrodui Ignacego Littmana, praktykanta han- 
dlowego, ujęto w poniedziałek, 
i m Tarnopola piszą nam pod dniem 10 
bm.: Wczoraj po północy we wsi Poznauka 
Gmła niewyśledzeni dotąd złoczyńcy napa- 
„dli na dom majętnego włościanina Marce- 


h 


i podeszłym już wieku, w straszny sposób 
| zamordowali. Żona Marceluka uratowała się, 


schroniwszy się na strych. 
Inspektor polieyi tarnopolskiej Skulski 
usiłował pozbawić się życia przez zażycie 


dużej dawki sublimatu. Skulski żyje jeszcze, 
„lecz lekarze nie mają nadziei utrzymania go 
"przy życiu. © powodach tego w Tarnopolu 
bardzo senzacyjnego usiłowabego samobój- 


' atwa, krążą najrozmaitsze pogłoski. 


' Pożar. Ze Skwarzawy donoszą nam: 
W nocy z 9 na 10 bm straszny pcżar zni- 
szczył wszystkie zabudowania gospodarskie 
należące do folwarku Ostrowczyk Dolny wła- 
sności Kazimierza Jaworskiego. Styrta siana 
koniczu, około 200 korey ziemniaków, kilka 
wozów, pługów i wiele innych narzędzi go- 
spodarskich do szezętu zgorzało. Pożar po- 
wstał tak nagle i s taką szybkością objął 
wszystkie budynki, że przy nader silnej 
akcyi ratunkowej — zwłaszcza ze strony 
włościan skwarzawskich, udało się zaledwie 
spichlerz i jedną szopę uratować. Dwór i 
cieplarnia w całości pozostały. Ogień został 
« podłożony. 

| Z Rabki nam piszą: Sezon mamy za 
pasem, a niewątpliwie będzie on należał do 
bardzo ożywionych, gdyż w ciągu ostatnich 
dwóch lat, od objęcia Rabki na własność 
przez dr. Kadena, zrobiono ogromnie duże 
dla podniesienia zakładu. Na ten rok np. 
wybudowano nowy, trzeci już zbiornik na 
wodę, założono 45-morgowy park, a nadto 
"gzczęśliwie znaleziono nowe źródło. Jażeli 
się uwzględni wielką dogodność komunika- 
cyjną oraz fakt, iż Rabka jako zdrojowisko 
aolankowo-jodo-bromowe pod względem akła- 


jdu chemicznego stoi na pierwszem miejscu 


wśród tego rodzaju wód galicyjskich, a na 
,czekiwać należy szybkiego rozwoju zakładu. 
'Prawdziwem dobrodziejstwem jest przytem 
| pensyonat dla dzieci i panien, prowadzony 
od ośmiu lat wzorowo przez doktorowa Głu- 
chowską, żonę lekarza zakładowego. W pene 
Byonacie tym dzieci otrzymują troskliwą o0- 
piekę w domu i po za domem, tak, iż ro- 
dzice nie mogący często z powodu jednego 
dziecka wyjeżdżać do Rabki, mają tu zu: 
pełną rękojmię sumiennego nadzoru, W tym 
roku pensyonat mieścić się będzie w naj 
piękniejezej willi rabeckiej „Laura“. 

Pamiątki narodowe. Pod tym tytu- 
łem w nr. 127 naszej gazety zanotowaliśmy, 
iż z Zurawna doniesiono do Kurycra lwow. 
o zaniedbaniu figury wystawionej w Zura- 
wnie przez Jana III na pamiątkę pokonania 
Turków, oraz o zaniedbaniu w Pobereżu 
pamiątkowej pieczary. Dziś otrzymujemy 
z Znrawna list z wyjaśnieniem, iż powyższe 
skargi nie eą uzasadnione. Figura postawio- 
na Ra pamiątkę pokonania Turków przez 
króla Sobieskiego nie jest w posiadaniu ży- 
dów, jak donoszono, lecz w posiadaniu wła- 
ścicieli dóbr Żurawno. Najlepszym dowodem 
na to jest fakt, że figura powyższa w roku 
1889 odnowioną została przez właścicieli 
dóbr Zurawno. Jeśli więc żydzi wzbronili 
pochodu urządzonego w rocznicę zwycięstwa, 
uczynili to bezprawnie, 

Na Pobereżu zaś Żadnej nie było i nie 
ma pieczary, a przysięgi od Turków nie od- 
bierał król Jan III w pieczarze, ale na pa- 
górku, obecnie na paszy „Kożuszna* poło- 
żonym. Pagórek ten wykupiony przez wła- 
ścicieli dóbr Źurawna, jest obecnie ich wła- 
anością. Pieczara zasypana, a zasypana z po- 
wodów hygienicznych, znajduje się w parku 


właścicieli Żurawna. W tej pieczarze miano 


wynaleźć armatkę większego kalibru. 

Po katastrofie. Z Paryża piszą pod 
dniem 5 b. m. Nastrój miasta całego po- 
nury, smutny. Wśród smutku rozbrzmiewają 
tylko domagania się wymiaru sprawiedliwo- 
ści i wyszukania winowajców złego. Bo choć 


stopnia, że przechodzi w stan chorebliwy;' uniemożliwić podobny wyzysk robotników i organisatorowie bazaru i prefektura policyi 


grnczoły przerośnięte tworzą prawdziwe bą- 
ble, wtedy skóra jest pokrytą czarnemi pun- 
kcikami i za pociśnięciem wydziela cylin- 
dryczne białe ciało, podobne do robaka 
(wągry). 

Badając zawartość takiego cyl ndra, dr. 
Sabouraud skonstatował w nim obecność 
pewnego specya'nego mikroba, mającego for 
mę przecinka i łączącego się niekiedy w 
krótkie łańcuszki. Ten drobny, bo mający 
zaledwie toga milimetra długości, mikrob, 
został wyhodowany na sztucznem  podścieli 
sku, odosobniony i zbadany przez wspomnia- 
nego uczonego, 

Gruczoł tłnszczowy sąwiaduje zawsze z 
torebką włosową, a nawet otwiera się do jej 
wnętrza ; w nim to przebywają mikroby, a 
raczej całe kolonie tychże, mające formę cy- 
lindra, który wychodzi za  naciskaniem 
skóry. 

Pod długiem działaniem bakcilusów ce- 
bulka włosowa usycha, włos staje się kru- 
chy i wypada, niebawem  odrąsta, ale deli- 
katniejszy i słabszy, dopóki zniszczona se 
bulka zupełnie nie przestanie go wydzielać, 

W ten sposób ogałaca się najprzód cie- 
mię. Proces odbywa się powoli, stopniowo, 
potrzeba nieraz całych lat na to, żeby oły- 
sieć zupełnie, 

Włos nie odrasta wtedy nawet, kiedy 
choroba mija zupełnie. W tem leży, podług 
p. Sabouraud cała tajemnica łysienia. 

Łupież, tak pospolity wszędzie i trapiący 
niekiedy epidemicznie uczni w szkołach, 
żołnierzy w koszarach i t. d., jest ściśle 


„czy zechce wysłać na miejsce komisyę dla 
dokładnego zbadania faktów. 

Erha wyborcze. W procesie sambor- 
skim o gwałt publiczny i zbiegowisko, a 
mianowicie o napad na starostwo w Stryju 
podczas prawyborów z kuryi V, zapadł wy- 
rok, którym uznano winnymi zbrodni gwał: 
tu publicznego trzech oskarzonych i skazano, 
Merklingera na 6 tygodui, Husaka na 6 ty 
godni i Stramera na 2 tygodnie więzienia ; 


występkn zbiegowiska uznał trybunał winny- 


mi siedmiu oskarzonych i skazał na karę 
aresztu : Vogelmana na 3 dni, Jaklińskiego 


na 3 dni, Maryniaka, Józefa Deńkiewiczaą, ' 
Hrynia Deńkiewicza, Barabasza każdego na! 


7 dni, wreszcie Hołowczyńskiego na 5 dni 


| 


twierdzą na swoje usprawiedliwienie, że ba- 
zar miał być zamykany o godzinie 6 wie- 
czorem, że więc nie było w nim żadnego 
oświetlenia, jednak kinematograf z lampką 
elektryczną, dość niebezpieczną, pomieszczo- 
no wśród tysięcy metrów kwadratowych 
materyj a z drugiej strony towary, wysta- 
wione na sprzedaż, zaasekurowane były od 
ognia, (Co do samej katastrofy, czytelnicy 
nasi znają już główne jej szczegóły i na- 
zwiska wybitniejszych ofiar. Godzi się tylko 
przypomnieć, że księżna d'Alençon przez mę 
ła jest spokrewniona blisko z ka, Czartory- 
skimi i z hr. Działyńską, która przypadkiem 
tylko nie znajdowała się w bazarze w 
chwili katastrofy. Dwie hrabianki d'Hinnis- 


aresztu. Oskarzeni Hulak, Stanisław Marecki, | dat, które zginęły również w płomieniach, 
Michał Borysławski, Jędrzej Nasiennik i Jan gą krewnemi cesarza Wilhelma II. Wielu 


Bleim zostali uniewinnieni. 

Z Izby sądowej. Dziś wydali sędzio- 
wie przysięgli werdykt w sprawie Katarzy- 
ny Kiszczuk, oskarzouej o dzieciobójstwo i 
Jana Onyszkiewicza o namówienie jej do 
zbrodni. Ponieważ co do Katarzyny nie po- 
twierdzili przysięgli pytania w kierunku 
dzieciobójstwa a zatwierdzili jedynie pytanie, 
kwalifńiknjące czyn oskarzonej jako przestęp- 
stwo z $ 335 u. k. (zaniedbanie wskazanej 
ostrożności) skazał ją trybunał na 5 mie- 
sięcy aresztu. Onyszkiewicza zaś za nama- 
wianie do zbrodni zasądził na 3 lata wię- 
zienia. 

Przed tutejszym sądem przysięgłych miał 
się rospocząć dziś rano proces redaktora 
Humorysty p. Stanisława Brandowskiego, 


osób jeszeze nie odszukano i rodziny nie- 
których żyją nadzieją, że nieszczęśliwi może 
błądzą po mieście lub znajdują się w jakim 
litościwym domu, lecz utrata pamięci nie 
pozwała im wrócić do swoich. Znacznej ilo- 
ści nie będzie można wcale peznać i prze- 
konać się od razu o ich losie, gdyż na po- 
gorzelisku zostało wiele szczątków zupełnie 
porozrywanych, z których niepodrbna złożyć 
całości oiał, Może dadzą pod tym względem 
jakieś wskazówki liczne przedmioty, zebrane 
i zanotowanie skrzętnie, których ilość doszła 
już do 87.000. Rada ministrów obmyśla 
środki uczczenia ofiar i przyłączenia się do 
żałoby powszechnej. Teatry rządowe były 
wczoraj pozamykane. W sobotę w południe 


odbędzie się w katedrze Notre Dame aro-$ 


najtaniej 


czyste nabożeństwo za ofiary i pogrzeb zbio- 
rowy tych, co nie zostały poznane lub któ- 
rych rodziny nie zechcą pogrzebać osobno. 
Prezydent rzeczypospulitej będzie na tem 
nabożeństwie. Jednocześnie odbędą się nabo 
Żeństwa w kościele protestanckim i w syna- 
godze za zmarłych protestantów i izraeli- 
tów; na każdem będzie jeden lub kilku 
|ministrów. Rząd zajmuje się również rozda- 
[niem nagród tym, co z poświęceniem i z 
zimną krwią ratowali ginących. Nie wszy- 
scy są dotąd znani: pewien robotnik, które- 
„go widziano, jak przez cały czas, nie zwa- 
żając na bliskość płomieni, wyciągał kobie- 
ty ze stosu ciał, leżących i wijących się na 
trzech stopniach drzwi od bazaru, jk za- 
puszczał się w głąb i wyprowadzał omdlałe 
ofiary, jak porunił sobie ręce, po pożarze 
ukrył się w tłnmie i znikł. [nm jednak są 
znani, a pierwsze miejsce należy się między 
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—— luka, wymusili na nim wydanie kluczów od nimi Gonneryemu, kucharzowi hotelu „du 
„skrzyni a następnie zrabowawszy wszystko, i Palais“ 
{co w ehacie było, Marceluka, człowieka w: ; 


który, widząc tłnm kobiet i dzieci, 
,stłoczony w tylnej cześci placu, między pło- 
jnącym bazarem a murem hotelu, wyłamał 
imłotem kraty okienka, wychodzącego z pi- 
| wnicy na ów plac i przy pomocy swoich 
czterech kuchcików i dwóch zakonnic, uspa- 
;kajających swe towarzyszki niedoli, przecią- 
ignął przez to okienko do piwnicy przeszło 
'140 kubiet i dzieci. Gonnery dostanie pe- 
(wnie za to krzyż Legii honorowej. Odzna- 
jezyło się też kilkudziesięciu strażników i 
j kalkunastu stajenzych z położonych naprze- 
ciwko stajni. 


Ks. Aumale, który umarł w Sycylii, 
łbył jedną z zasłużonych i wybitnych osobi- 
Istości Francyi, jako wódz, uczony i mecenas 
sztuki. Ks. Aumale, 
nie znało tylko jako spokojnego starca z 
Chantilly i jako najwybitniejszego członka 
partyi książęcej w akademii francuskiej, uro- 
dził się w Paryżu 1822 roku i był czwar- 
tym z rzędu synem króla Ludwika Filipa, 
Jako syn królewski szybkie robił postępy w 
karyerze wojskowej i w dwudziestym roku 
był już generał majorem i dowodził w Al- 
gierze. Sławnym jego czynem było zdobycie 
Swalah Abd el Kaderu. Później ks. Aumale 
został generał-gubernatorem Algieru. Po wy- 
buchu rewolucyi lutowej opuścił swe stano- 
wisko i udał się do Anglii, gdzie w licznych 
broszurach występował przeciwko cesarstwu, 
Głośne jego dzieło: „Les institutions mili- 
taires de la France“ ukazało się w 1867 
r W epoce cesarstwa mieszkał na wygna- 
niu ze swą żoną, która była córką burboń- 
skiego księcia Leopolda Salerno. Podczas 
wojny franeusko- pruskiej ofiarował swe usłu- 
gi najpierw cesarskiemu, potem republikań- 
skiemu rządowi, ale oba rządy nie przyjeły 
jego propozycyi. Jednakże w 1871 r. wy- 
brany został do Zgromadzenia Narodowego 
i w tym samym roku został członkiem aka- 
dimii. Przewodniczył sądowi nad Bazainem, 
Mianowany komendantem 8 korpusu, marzył 
o zdobyciu prezydentury zachowawczej rze- 
czypospolitej lub najwyższej komendy armii. 
W roku 1879 rzeczpospolita radykalna po- 
zbawiła go komendy korpusu, lecz zamiano- 
wała inspektorem generalnym armii; w r. 
1883 odebrano mu i ten urząd, podejrzywa- 
jąc ciągle jego lojalność republikańską. Na 
mocy prawa z dn. 23. czerwca 1886 r., 
wydanego przeciw członkom rodzin, dawniej 
panujących we Franeyi, wykreślono go z list 
armii i wydalono z Francyi. Udał się wtedy 
do Brukseli i tn ogłosił swój testament, za- 
pisujący zamek Chantilly z jego nieoszaco- 
wanymi skarbami sztuki instytutowi fran- 
cuskiemu. Za to i za potępienie konszachtów 
rodziny orleańskiej z Boulangerem pozwolono 
mu w marcu 1889 r. powrócić do Fraucyi, 
gdzie też od ewego czasu zamieszkał, Oby- 
dwaj synowie jego, książę Kondeusz i ksią- 
żę Gwizyusz, zmarli przed ojcem. Z księ- 
ciem Aumale znika z widowni najpoważniej: 
szy dzisiaj przedstawiciel Orleanów, 

Kolonie żydowskie w Argentynie 
upadają. W ostatnich numerach dziennika 
argentyńskiego La Preusa znajdujemy roz- 
prawkę stwierdzającą niepowodzenie koloni- 
zacyi żydów w Argentynie. Kolonizacya, jak 
twierdzi pismo wspomniane, przestaje pro- 
speroweć szczególnie w prowincyi Buenos 
Ayres, żydzi bowiem, nie mający powołania 
do pracy rolnej, tłumnie ściągają do miasta 
tejże nazwy. W Buenos Ayres przy ulicach 
najpośledniejszych, jak Trinidat i Liberia, 
exkoloniści wynajmują domy opustoszałe i tu 
zakładają jeszcze nieznana w Argentynie 
handle tandetą. Wielu sprytniejszych zajmu- 
je się lichwą, co już zwróciło uwagę poli- 
cyi, która nakłada na ten proceder wysokie 
podatki. Główne przyczyny porzneania roli 
leżą w niezaradności kolonistów, którzy do 
lżejszych nawet prac gospodarskich wynaj- 
mują robotoików, gdy tymczasem rolnicy 
chrześcijanie obrabiają ziemię własnemi rę- 
koma. Najbardziej podobno odstrasza żydów 
od gospodarstwa uciążliwy system amorty- 
zowania zobowiązań, zaciągniętych przez ko- 
lonistów względem przedsiębiorstwa barona 
Hirsza. Plenipotenci zabierają przychówek 
oraz ziarno od rolników jeszcze niezagospo- 
darowanych, którzy, wobec zwłaszcza klęsk, 
spowodowanych w r. z. przez szarańczę, 
przekładają drobne procedery w mieście nad 
uciążliwą pracę rolną, 


Repertoar teatralny. 

We środę po raz ostatni w tym sezonie 
nTıilby“ sztuka w 4 aktach z. senzucyjnej 
powieści angielskiej Mawriera. 

We czwartek (debiut panny Swgrycze- 
wskiej) „Dzienniczek Justysi* komedya w 1 
J. Korzeniowskiego i po raz drugi „Z Prze- 
myśla do Przeszowy* komedya w 2 aktach 
Al. hr. Fredry (vsa). 

W piątek „Prima balerina“ krotochwila 
w 8 aktach Ernesta Bluma i Raula Foché, 
z pog Czaplińską w roli tytułowej. 

Egzamia na nauczycielki robót ręcznych 
odbywać się będzie w twowskiem semina- 
ryum żo%kiem we środę d. 26 bm. 

Piśmienuy egzamin dojrzałości 
w lwowskiem seminaryum źeńskiem rozpo- 
cznie się w piątek d. 28 bm. 

ywotem całowieka pracowitego 
możnaby nazwać żywot Alojzego Oppelika 
założyciela pierwszego wiedeńskiego biura 
anonsowego. Jako syn nauczyciela ludowego 
o 4 fi. m. k. miesięcznej płacy skończył w 
Ołomuńcu cztery klasy głównej szkoły dye- 


którego obecne pokole- | 


cezyalnej, w której mniej więcej takiego 
nabrał wykształcz nia jak w szkołach re- 
alnych. Potem ukończył preparandę i został 
nauczycielem, ale z polecenia lekarzy musiał 
się poświęcić zawodowi, zmuszającemu do 
pracy na świeżo powietrzu. Został cgrodni- 
kiem i w tym zuwodzie pracował długie 
lata w ogroduch cesarskich i pańskich. Póź - 
niej, przen.ósłszy się do Wiednia był pisa- 
rzem w kancelaryi adwokackiej, potem pra- 
cował w biurach wielkiego domu knpieckie- 
go Zmera i tam zawarł znajomość z sekre- 
tarzem wygnanego Miłosza Obrenowicza z 
Serbii. Dostał w kancelaryi bardzo dobrą 
posadę, którą jednak stracił po powrocie 
Miłosza na tron serbski. Wtedyto objął przy- 
padkowo ajentnrę ogłoszeń w pewnym dzien- 
niku, potem gdy się z zadania dobrze wy- 
wiązał, ajenturę w drugiej gazecie, a gdy 
propozycye tego rodzaju napływały coraz 
częściej, wpadł na myśl założenia biura anon- 
Sowego. 

Początkowe dzieje tego zakładu, trudno- 
ści prawne jakie musiał założyciel jego 
przezwyciężyć, nprzedzenie, biurokracyi, któ- 
re musiał zwalczyć, niebezpieczeństwo jakia 
musiał przebyć zakład, a które mu groziło 
ze strony państwa, noszącego się przez ja- 
kis czas z myślą monopolu anonsowego, 
wreszcie zawód, który spotkał Oppelika, gdy 
, widział, że koncesyę na biuro anonsowe ry- 
chlej i łatwiej wydano zagranicznemu przed- 
siębiorstwu, niż jemu, poddanemu austrya- 
ckiemu, wszystko są szczegóły interesujące 
jako objaw nie osobistych zabiegów Oppe- 
„lika, ale rozwój stosunków wiedeńskich pod 
rządami biurokratycznymi. 

Obecnie Alojzy Oppelik liczy lat 70i 
z dumą patrzeć może na dzieło własnych 
l rąk, na ajencyę anonsową, która wielkie u- 
l sługi oddała dziennikarstwu i kupiectwu, 
la na której wzór powstały liczne inne tego 
| rodzaju zakłady. 


OFIARY. 


WP. Dominikowska złożyła za pośred- 
nictwem administracyi naszego pisma za fo- 
tografńię p. A. Zimajer na Wawel 1 zł. 


ROZPACZ! 

Z łoża boleści mężczyzna lepszego po- 
chodzenia w wieku lat 45, katolik, złożony 
od 2 lat ciężką chorobą płucną, suchotami 
— zupełnie zabsorbowany materyalnie for- 
8owną kuracyą, zmuszony jest na tej drodze 
prosić zacnyeh i szlachetnych  filantropów 
dobrodziei o przyniesienie mu pomocy ogól- 
ną składką — podanie zaś  dobroczynnej 
szlachetnej dłoni ratunku jęczącemn pod 
brzemieniem ciężaru nieubłaganego losu, 
znękanemu,  nieszczęśllwemu, walczącemu 
wśród strasznych cierpień fizycznych z nie- 
zbędnemi potrzebami życia, któremu koniecz- 
nym jest wyjazd ny świeże powietrze, nie- 
wątpliwie Bóg Najwyższy sowicie nagrodzi. 
Łaskawe datki na ten cel przyjmnje Admi- 
nistracya Czcsu w Krakowie, (1050 2.6) 
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Kalendarze. Dziś d. 12 maja: Pan- 
kracego. — Jutro: Serwacego b. 

Wachód słońca o g. % min. 31, zachód 
£. 7 min. 22. 


Z obcych wi dawnietw. 


(Ferdinand Stiefelhagen : „Kirchengeschichte 
in Lebensbildern* ; wydanie trzecie, u Her- 
dera we Fryburgu). 


Myśl to była dobra, przedstawić 
rozwój i losy kościoła Bożego w ży- 
wotach świętych i wielkich ludzi, 
którzy w jego rozszerzeniu niemałe 
położyli zasługi — a że pożyteczną i 
dobrze zrozumianą i przyjętą się Sta- 
ła, świadczy najlepiej trzecie wydanie 
tej książeczki. 

Autor przedstawia wszystkie wa- 
żniejsze momenta i postacie różnych 
epok dziejów kościoła w formie przy- 
stępnej opowiadania, które tem umie- 
jętnem wplecieniem w tok historyi 
ciekawych szczegółów z żywotów 
świętych zyskuje niezmiernie na za- 
jęcia i barwności, Dzieło całe dzieli 
się na cztery części, z których każda 
obejmuje jedną większą epokę dzie- 
jów kościelnych. W opowiadaniu do- 
biega anżor do czasów najświeższych, 
kończąc na pontyfńikacie Leona XIII. 

Nie ma ta książka cechy przesa - 
dnej erudycyi, ale jest więcej popu- 
larnie pisaną i dla tego sądzimy, że 
najlepiej nadawać się będzie do le- 
ktury dla dorastającej młodzieży i 
osób, pragnących poznajomić się z lo- 
sami kościoła katolickiego. Liczne ży- 
woty mężów wielkich świętością i 
Ri będą pewno stanowiły najlep- 
szy materyał do lektury prawdziwie 
zajmującej i pożytecznej. 

kad 


mam 


i 


* 
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(Dr. Joh. Bumiiller, „Lehrbuch d. Weltge- 
| schichte“; trzy tomy, wydanie 7 ú Herdera 
we Fryburgu). 


Zdawaliśmy na tem u iejscu spra- 
wę z tego cennego dzieła, gdy się 
część jego pierwsza pojawiła w obie- 
gu księgarskim w nowem opracowa- 
niu dr. Widmana, Dziś leży przed na- 
mi całość w trzech sporych tomach o: 
bejmująca trzy działy historyi po- 
wszechnej: dzieje starożytne (tom. I), 
dzieje średniowieczne (tom II.) i dzie- 
¡je nowożytne (tom III.). 

Cośmy podówczas na korzyść dzie- 
ła powiedzieli, to obecnie powtórzyć 
możemy i polecić tylko wszystkim 
miłośnikom przeszłości tę sumienną i 
gruntowną pracę. Z każdej karty wie- 
je tu zdrowy, katolicki duch, poglądy 
i oceny opierają się na wynikach naj- 
nowszych badań naukowych, opowia- 
danie płynie gładko i zajmująco, w 
opracowaniu nie widać tego naukowe- 
go balastu, ale więcej popularności a 
nie rządko sporu humoru i dowcipu. 
Nie jest to suche schematyzowanie 
zwykłego szkolnego podręcznika ani 
rozwlekła gadanina na dany temat, 
lecz treściwa a przytem jasna i zaj- 
mująca historya ludzkości. U nas 
szczególniej, gdzie brak takiego tre- 


poleca MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka 1. 14. 


A 


ściwego podręcznika do dziejów do 
tkliwie czuć się daje, niezawodnie 
wydanie to znajdzie i znaleść powin- 
no wielu miłośników. 

Jeżeli jednak sprawozdanie nasze 
ma być zupełne, nie możemy milcze- 
niem pominąć jednego. Tom pierwszy, 
w którym opracowano historyę staro- 
Żżytną i tom trzeci z nowożytnemi 
dziejami uważamy za najlepsze pod 
względem i opracowania i wyboru 
przedmiotu. Natomiast w tomie dru- 
oa spotykamy kilka niewłaściwości, 


pogląd na rozwój epoki. Przedmioto- | tylko został wybrany przewodniozą- | 


wość godna podniesienia i uznania 
jest również piękną zaletą, jakiej w 
tym tomie autor wiele złożył dowo- 
dów. Uderza ona szczególniej przy 
historyi Prus, przy charakterystyce 
Filipa II. hiszpańskiego, księcia Alby 
i innych csobistości, naszkicowanych 
zawsze we właściwem świetle, z uwy- 
datnieniem nietylko jasnych — ale 
i ciemnych rysów. 

W opowiadaniu sięga autor aż do 
najnowszych czasów — bo nawet o- 


tórych milczeniem nam pominąć nie statni jeszcze zatarg chińsko-japoński 


wolno, a które tem chętniej wytyka- 
my, by na nie i czytelników i wy- 
dawcy uwagę zwrócić. ” 

Uderza tu najprzód zbytnie nagro- 
madzenie drobiazgowych i mniejszej 
wartości faktów, ma brak poglądów 
ogólnych na całość wypadków i ich 
następstwa. Wieki średnie nie są dla 
nas dotychczas tak dostępne, byśmy 
o nich dokładne, wyczerpujące mieli 
wiadomości ; sporo tam jest wydarzeń 
powikłanych, nierozświetlonych ani 
rzez krytykę, ani przez nowe od- 
krycia źródeł historycznych. Dlatego 
to w takich okresach koniecznie po- 
sługiwać się trzeba refleksyą, p glą- 
dem, jeśli przeciętny czytelnik ma 
z czytania takiej epoki odnieść i ko- 
rzyść i naukę. Uwzględnia wszakże 
autor kulturę średniowieczną i sto- 
sunkowo dosyć miejsca jej poświęca. 
Ale za to jakże po macoszemu trak- 
towane są wybitne postacie history- 
czne tej epoki, taki np. Innocenty III! 
Że historya Niemiec najwięcej wypeł 
nia kart w tym tomie, temu się nie 
dziwimy, ale zachować należało miarę 
sprawiedliwą i dla innych wypadków, 
jak niemniej dla historycznych oso- 
bistości. Nie pojmujemy też dobrze, 
z jakich pobudek autor katolicki o- 
świadoza się przeciw prawdziwości 
używania krwi chrześcijańskiej przez 
żydów ku rytualnym celom. Twierdzi 
On w tym II tomie stanowczo, iż na, 
to nie mamy ani jednego dowodu, 
a wszelkie o tem wzmianki i podania 
są tylko tendencyjnemi kłamstwami 
i „złośllwemi oszczerstwami". Nie tu 
miejsce ani pora zbijać w 
podobne twierdzenie, na to należałoby 
zaczerpnąć więcej dowodów i ze sre- 
dniowiecznej i z najnowszej nawet 
historyi, sądzimy, że dosyć powiemy 
na razie, jeśli zapewnimy autora, iż 
sami żydowscy uczeni inaczej o tej 
sprawie myślą i publicznie piszą. Ta- 
ki historyk-żyd Jost n. p. przyznaje 
otwarcie w dziele swem („Geschichte 
der Israeliten), iż mniemania te o ry- 
tualnych używaniach krwi chrześci- 
jańskiej są po części uzasadnione. 
Gdybyśmy z tego tylko tytułu o ca- 
lej sprawie wyrokować ohoieli, iż kil- 
ka ostatnich podejrzeń tej katogoryi 
przed forum sprawiedliwości nie u- 
trzymało się ze swymi dowodami, to 
w takim razie niejedna zbrodnia mo- 
głaby tryumfować i przybierać szaty 
nieposzlakowanej uczciwości. Nieu- 
przedzeni wszakże wiedzą aż nadto 
dobrze, jakie uboczne ozynniki wpły- 
wają w podobnych wypadkach na ko 
rzystne rozstrzygnięcie sprawy i że 
fakty same nie należą wcale do ro- 
dzaju „złośliwych oszczerstw“. 

Inkwizycyę, jej potrzebę, prawa i 
e RA Pawie krótko zby 
wa i zdaje się dla niej być usposo: 
bionym niechętnie — jakkolwiek naj 
nowsze naukowe badania przedstawia- 
ją dziś tę instytucyę w całkiem innem 
świetle, aniżeli to jeszcze przed kilku 
laty w modzie bywało. Miałoby to być 
może odgłosem pism zaciekłych pro- 
testantów, którzy zawsze w inkwizy- 
oyi widzieli tylko niewinne ofiary fa- 
natyzmu. a przeoczali roztropnie ową 
nienawiść do kościoła katolickiego, 
która przecież od XVI. wieku więcej 
porwała ofiar w krwawych prześlado 
waniach katolików w Niemczech, Szwe- 
oyi, Anglii, Szwajcaryi — jak owe 
przez nich nie zrozamiane a osławio- 
ne auto da fe? 

Natomiast o tomie III., tj. o nowo- 
żytnej historyi wiemy krótko, iż 
się autorowi najlepiej udał. Jest on 
rozmiarami najobszerniejszy a treścią 
dowodzi, że wydawca korzystał w o- 
góle z najlepszych źródeł. Faktów na- 
gromadzono sporo, ale przy tem wię: 
cej zwraca się uwagę na związek, za- 
chodzący między hustorycznemi wy- 
darzeniami -- stąd czytelnik łatwiej 


ma w książce swoje należące miejsce. 
Jestto szczegół bardzo ważny, bo nie 
stety większa część naszej wykształ- 
conej publiczności kończyła naukę hi- 
storyi na Napoleonie I., i mniej wię- 
cej o dziejach świata — choóby Euro- 
py po roku 1815 nie ma prawie ża- 
nego pojęcia. Może uwaga ta bolesną 
będzie, ale cóż, 
prawdziwą. 

Piszemy te słowa, oparci na wielo- 
krotnem doświadczeniu — dlatego z 
tego, cośmy powiedzieli, nie cofamy 
niczego, a podnosimy z przyjemnością 
zasługę autora, iż ten okres historyi 
najnowszej opracował treściwie i jasno, 
bo tem wielu znakomitą wyświadczy 
przysługę. 

Witamy więc tę popularną i do-, 
brze napisaną historyę powszechną z` 
prawdziwą radością, a zastrzegając się 
tylko oo do kilku wyżej poruszonych 
ustępów z wieków średnich — poleca- 
my ją ł skawym czytelnikom jak naj- 
lepiej. Cieszą się u nas nieraz poczy- 
tnością prace liche lub stronniczo pi- 
sane, spotyka się nierzadko historye 
protestanckie kłamliwe i tendencyjne 
— niechże książka opracowana po ka- 
tolicku, napisana przedmiotowo i grun: : 
townie znajdzie się na naszych stoli- 
kach i półkach w naszych salonach — 


skoro istotnie jest 


a zdziała pewno niejedno dobrze w tym 


zdrowym kierunku « drodzenia zapatry- 
wań i sądów. B. 


Rada państwa 
(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 11 maja. 
Wczorajsze posiedzenie Izby posłów 
było już zupełnie spokojne. Ani śladu 
rozdrażnienia, ani śladu obstrukcyi, wi- 
docznie opozycya potrzebuje wypo- 
czynku, co jest tem naturalniejsze, że 
jak dotąd praca jej w Izbie ogranicza- 
ła się tylko do krzyku. 
Na porządku dziennym wczorajsze- 
go posiedzenia stała konwencya han- 
dlowa z Bułgaryą. W dyskusyi nad 
nią mówili z lewicy Lecher i Peez, 
z prawicy Kolischer i Fort, a wreszcie 
i minister handlu, poczem konwen- 
cya handlowa z Bułgaryą została przy- 
Jętą. 
Wiedeń d. 11. maja ' 
Komisya adresowa Izby panów od- 
była wczoraj sześciogodzinne  posia-' 
dzenie, na którem omawiano projekt 
adresu. Żywa dyskusya rozwinęła się 
nad ustępem dotyczącym rozporządze- 
nia językowego dla Czech i Morawy. 
Wyłoniły się zdania, aby w adresie 
podnieść konieczność ustawowego ure- 
gulowania kwestyi językowej, Myśl, 
aby w adresie wyrazić nsganę dla 
tych rozporządzeń już wczoraj odrzu- 
cono, 


Czynią się starania, aby adres tak 
ułożyć, by przez wszystkie stronnie- 
twa mógł byń akceptowany. Projekt 
adresu Izby posłów w ogólnych zary- 
sach jest już ułożony. Ma on zawie- 
raó wybitny federalistyczny ustęp. | 

Stronnictwa prawicy mają nadzie 
ję przeprzeć swój projekt adresu. 


Wiedeń d. 11. maja. 
Mówią, źe także wniosek szkolny 
Ebenhocia ma widoki przejścia. Koło 
polskie będzie za nim giosować, a co 
najwyżej zażąda tylko kilka nieznacz- 


nych zmian. 
Wiedeń d. 11. maja, 
P. Wł. Gniewosz i tow. interpelo 
wali ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie zaprowadzenia przymusowej 
asekuracyi od ognia. 
Wiedeń d. 11 maja. 
W komisyi podatkowej wybrany 
został Dipauli przewodniczącym 14 
głosami na 21 głosujących. Siedm kar- 
tek oddano próżnych. Dipauli, przyj- 
mując wybór, oświadczył, iż dlatego 


'ateńskiego wyrazili posłom życzenie, 
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cym, że stosunki parlamentarne tak 
się złożyły; inaczej poprzedni przewo- 
dniczący tej komisyi Menger, do któ- 
rego wszyscy członkowie mają zau- 
fanie, byłby musiał znowu być wy- 
branym. 

Zastępcą przewodniczącego wybra 
ny został Menger takim samym sto- 
sunkiem głosów, mianowicie 14 na 21. 
Menger oświadczył, iż ze względu na 
swe stanowisko wobec rządu nie może 
przyjąć wyboru. Pomimo nakłaniania 
go przez innych członków Menger nie 
cofnął swego oświadczenia i wyboru 
zaje 

ybór zastępcy przewodniczące 
został tedy ES mi Heg 

Wièdẹń d. 11 maja. 
Budapeszteńskie dzienniki opozycyj- 
ne przyniosły dziś wiadomość, że Banf- 
fy podał się do dymisyi. Doniesienie 
to jest nepran ggi ga 1 zapewniam, że 
nie ma obecnie najmniejszego powodu 
aby Banffy dómiafodi wii R 


Leles"” anny 


z placu boju. 


Paryż d 11 maja. 

Agencya Havasa donosi, że roko- 
wania pokojowe między Grecyą a Tur-| 
cyą Szybko zostaną przeprowadzone i 
że mocarstwa między sobą umówiły, 
się już o warunki pokoju. Grecya go-. 
dzi się na autonomię Krety. | 

Niemiecki poseł w Atenach otrzy- | 
mał już instrukcye, aby był pomo- 
onym mocarstwom w ich usiłowaniach 
doprowadzenia do pokoju. 


Konstantynopol 11. maja. i 

Pod wioską Kamarina na północ, 
od Prevesy Grecy rozpoczęli atak na 
wojska tureckie. Zostali jednak pobi- 


ci i w dzikim popłochu uciekli. 


Rzym d. 11 maja. 

Agencya Stefani donosi z Aten, że 
Grecy dotąd nie prosili urzędownie o 
pośrednictwo mocarstw ; domagali się 
tylko, aby im umożliwiono wycofanie 
części wojsk z Krety. Pomimo to po- 
twierdza się, że mocarstwa już się po- 
rożumiały, w jaki sposób przeprowa- 
dzić mają swe pośrednictwo, aby na- 
stał pokój. 

Larissa d. 1i maja. 

Pomimo zakazu oficerów, żołnierze 
tureccy palą domy i wsie w okolicy 
Velestino. 

Oficerowie tureccy żałują, że Gre- 
cy stawiają tak mały opór, iż woj- 
ny prawie nie ma, tylko marsz woj- 
skowy. 

Atóny d. 11 maja. 

OUkólnik do mocarstw z prośbą o 
pośrednictwo ma byó już ułożony, 
Ministrowie Ralli i Skoludis konfero 
wę wozoraj długo z posłem niemie- 
ekim. 


Konstanstynopol d. 11 maja. 

Tureckie warunki pokoju mają być 
następujące: Odszkodowanie wojenne 
3 miljony funtów ; uregulowanie gra- 
nicy pod Prevesg, Mecowo, Krania i 
Damasi albopod Tschaihissar, Meluną 
1 Analipsisi; unieważnienie specyal- 
nych traktatów na korzyść poddanych 
greckich ; wydanie pancerników; ure- 
gulowanie sprawy kreteńskiej przez 
ograniczenie na korzyść Porty przy- 
rzeczonej autonomii. 

Prawdopodobnie żądania te Porta 
nieco zredukuje, ale wogóle obstawać 
przy nich będzie nawet wobec inter- 
wencyi mocarstw. 

Kolonia d. 11. maja. 
kocln. Zty. otrzymała telegram z 
Volo, że grecki okręt admiralski, sto- 
jący w zatoce, zagroził rozpoczęciem 
ognia na miasto. 
Londyn d. 11 maja. 

W izbie lordów oświadczył wezo- 
raj Sulisbury, że rząd grecki wpraw- 
dzie nie prosił urzędowo o posredni- 
ctwo, jednakże członkowie gabinetu 


j 
aby Europa pośredniczyła. Nie przy: 
rzekali oni także odwołać bezzwłocz- 
nie wszystkicb wojsk greckich z Kre- 
ty, ale właśnie w ostatniej chwili o- 
trzymał Salisbury wiadomość, że i na 
tym punkcie Grecya ustępuje i oświad- 
czyłu gotowość w oiągu « kilku 3 
odwołaó wszystkie wojska, Poseł an- 


gielski w Atenach otrzymał polecenie 
przyłączyć się do każdego rodzaju in- 


terwencyi, który inne mocarstwa u 
znają za wskazany. 
Ateny d. 11 maja. 

Opinia publiczna z rezygnacyą przyj- 
muje wiadomość o odwołaniu wojsk 
greckich z Krety. 

Dziennik Asty pisze, że odwołanie 
tych wojsk jest pierwszym krokiem do 
przejednania Karopy. 

Większa część dzienników atakuje 
namiętnie związki tak zw. „Hetarye* 
i na nie zwala winę za całe nieszczę- 
ście. 

Dziś otrzymał rząd grecki notę 
mocarstw tej treści, że wobec tego, 
iż Grecya odwołuje swe wojsko z Kre- 
ty, zgadza się w zasadzie na autono- 
mię Krety i bez żadnego zastrzeżenia 
zobowiązuje się iść za radą mocarstw, 
mocarstwa w interesie pokoju rozpo- 
czynają interwencyę. Rząd grecki od- 
powie na to notą, w której oświadczy, 
że z całam zaufaniem powierza mocar- 
stwom losy Grecyi. 


VKHLEGRAMY. 


Czerniowee d. 11. maja. 

Robotnicy budowlani rozpoczęli tu 
wielki strejk i żądają zmniejszenia 
czasu pracy 1 podwyższenia płacy. 
Wszelkie usiłowania dobrowolnego za- 
łatwienia strejku dotąd spełzły na ni- 
czem. 

Wiedeń d. 11. maja. 

Cesarz przyjmował wczoraj popo- 
łudniu króla serbskiego, a następnie 
rewizytował go w hotelu i zabawił u 
niego 20 minut. 

Wiedeń d 11 maja. 

Radcy wyższego 
Franciszek Hofmo kl i Kornel Kos- 
sowicz zamianowani zostali radcami 
dworu przy Najwyższym Trybunale; 
ostatni extra statum. 

Prymaryusz szp'tala św. Łazarza w 
Krakowie dr. Antoni Krokiewicz 
w uznaniu pełnej zasług działalności 
na stanowisku kierownika gal. labora- 
toryum bakteryologicznego, otrzymał 
tytuł radcy cesarskiego. 

Wiedeń d. 11 maja. 

Przy wyborach do wiedeńskich de- 
legacyj okręgowych wyszli z urny sa- 
mi antysemici. 

Wiedeń d. 11 maja. 

Cesarz zwiedził dziś przed połu- 
dniem nowo wzniesiony gmach akade 
demii rolniczej. Na powitanie monar- 
chy przybyli ministrowie Gautsch i 
Ledebur, namiestnik, rektor, burmistrz, 
profesorowie i studenoi. Odpowiadając 
na przemowę rektora, rzekł cesarz: 


„Oby wiedza wszczepiana w tym przy- 


bytku przynosiła obfite owoce, oby 


wszyscy, którzy się tu uczyć będą, ! 


pamiętali o tem, że ich troskliwości 
i ich pracy powierzona jest jedna z 
głównych podstaw dobrobytu ojczyzny 
i narodu.* 

Następnie zwiedzał cesarz szczegó- 
łowo cały gmach. 

Paryż d. 11. maja. 

Dzienniki rosyjskie ciągle podno- 
szą potrzebę zbudowania od kolei Za- 
kaspijskiej odnogi, któraby na Tehe- 
ran przez całą Persyę aż do zatoki 
Perskiej prowadziła. Zdaniem ich, te- 
ren żadnych zgoła nie stawia prze- 
szkód jej wybudowaniu. Juśció Anglia 


głośnoby u szacha zaprotestowała prze- 


ciw tej kolei, a nawet pogróżkami go 
straszyła, ale to Rosyi wcale nie od- 
stręczy. Tak np. niedawno Rosya stu 
kozaków w celach sanitarnych wypra- 


wila do Persyi, 1 Anglia zagroziła, że 


szoroby szach pozwolił tym kozakom 
wkroczyć do Persyi, ona natychmiast 
najważniejsze punkta zatoki Perskiej 
obsadzi. Szach jednak dopnścił koza- 
ków i Anglia nie ważyła się spełnić 
swojej groźby. Ta sama historya z pe- 
wnością powtórzyłaby się w razie bu- 
dowy kolei rosyjsko-perskiej (?). 


|100 zł. 195'— do 205: —. 


Paryż d. 1! maja. 

Urządzona przez Figaro składka na 
cele dobroczynne, dla których spalony 
bazar był urządzony, przyniosła zaraz 
w pierwszych dwóch dniach 551.000 
franków. Same rodziny Rotszyldów 
złożyły 150.000 fr. 

Rappel rozpisuje składkę na ludzi 
ubogich, którzy przy ratowaniu zo- 
stali pokaleczeni i teraz zarabiać nie 
są w stanie. 

Matin z szczególnem uznaniem pod- 
nosi, że cesarz niemiecki nietylko te- 
legramem przez ministra, ale także 
własnoręcznem pismem przesłał kon- 
dolencyę. Przytyk to do cara, który 
tylko przez hr. Murawiewa kondolen- 
cyę przesłał.. 

Bruksela d. 11. maja. 

Uroczyste otwarcie międzynarodo- 
wej wystawy (urzędownie otwartą już 
przed kilkunastu dniami została) od- 
było się wczoraj. Rodzina królewska 
była nieobecna z powodu żałoby po 
katostrofie paryskiej. Dopiero w go- 
dzinę po uroczystości otwarcia przy- 
była rodzina królewska na wystawę. 


Dział ekonomiczny. 


Nowy pokład węgla został od- 
kryty w Birczy. Wynaleźli go przy- 
byli na miejsce inżynierowie francu- 
scy po wykopaniu szybu na 30 me- 
trów głębokiego i sztolni, która ró- 
wnież w długości około 80 metrów 
została wykonaną. Okazy węgla wy- 
dobyte z tego szybu przedstawiają 
węgiel odmienny od zwyczajnego wę- 


sądu krajowego; gla brunatnego, jaki się w Galicyi po- 


tspolicie trafia; owszem, w układzie 
i swoim, barwie i innych własnościach 
zewnętrznych nie różni się on niczem 
lod ślązkiego węgla kamiennego. Czy 
również taka jest jego wartość opało- 
wa, okażą dopiero dalsze próby. Nie- 
,zbadaną jest również dotychczas gru- 
,bość i rozległość pokładu, mogąca de- 
,oydować o utworzeniu kopalni i prze- 
„mysłowej eksploatacyi węgla birczań- 
skiego. Muże być, że są to tylko 
gniazda, nie mające większego zna- 
|ozenia, gdyż inżynierowie francuscy 
„porzucili podobno zamiar dalszych 
(poszukiwań. Na wszelki wypadek u- 
(ważać należy odkrycie ich za rzecz 
pod względem geologicznym wielce 
ciekawą, gdyż geologowie twierdzili 
dotychozas jednozgodnie, że po za! 
|ałożami ślązkiemi, ciągnącemi się w 
(nasz powiat chrzanowski, nie ma w 
,Galioyi żadnych pokładów formacyi 
węgla kamiennego, i że tylko młodszy 
wegiel brunatny może się tu znaj- 
owaó, 


| Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 11. maja 1897. 
. Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 217:— do 220:—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 288— do 292—, 
Banku hipotecznego po 200 zł, w. a. 390— de 
400—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
210:— do —'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 


Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
,40/, koronowe 96'70 do 97:40. 5% z 10%, 
Pen, 110:20 do 110:90. 4/40, los w 50 lat 

0-00 do 10070. Banku krajowego 4:/40/, los w 
51 lat. 10050 do 10120. Banku krajowego 40/ 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. k1edyt. gal 

emsk. 4°/, (I. emisya) 97:60 do 98:30. 40/, lo, 

w 411/ lat. 97:50 do 98-20. 4*/, los. w 56-latach 
97: 0 do 98 

Obiigi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyj- 
nego 4*/, 97:70 do 98:40. Bukow, funduszu pro- 
preczinekę 5 103:— do ——* Kom. banku 

rajowego 5Y w. a. II. em. 102— do ——, 
Pożyczka krajowa 607, w. a. 103-— do — — 
41/49, 100— do 100:70, 

Losy: Losy miasta Krakowa 20:— do 47— 
Losy miasta Stanisławowa 41— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5'60 do 5:70. Napo- 
leondor 9'48 do 9:58. Półimperyał 9:60 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1'-6'50 do 1:27:50. 100 mare 
niemieckich 58:40 do 5890. 

Wiedeń dnia 11. maja Przy zam 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
362:87, Kredyty węgierskie 406 —, Anglo- 
banki 15425, związku bankow. 25150, 
Unionbank 291—, DLanderbank 238.—, 
Stautsbany 8354-50, Lombardy 78 25, kolej 
nadłabska 263 76, kolej północnu zachodnia 
26050, tytoniowe 156:—, Rin» 24150, 
Alpiny 88:25, renta majowa 101797, Renta 
korony węgierskiej 99 85, losy turec. 56 —, 
Marki 58 65. 


a O EO YO OZ A. AZZARO 


3 


ZNANA 22 p 


Berlin dnia 11. maja. Przy zum- 
knięciu wezorajszej giełdy notowane: kredy- 
ty 22750 (8362:27), stastsbany 151°— 
(358-67), lombardy 34 10 (79 12). 

Frankfurt dnia 11. maja, Prey- 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 308:37 (36229), statsbany 305'50 
35407), lombardy 6837 (78:73), alpiny 
159-25 (='—). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński parität. 

— Wiedeń d. 11. maja. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 362'—, węg. zakład 


kredytowy 393-—, anglobanki 15425, 
lenderbanki 239—, Ti państwowe 
354:50, elbethal 264*—, akcye tytonio- 


we 15650, alpiny 86-70, losy tureckie 
56: -, anionbanki 29160, rable 127-25. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 11. maja. (Tel. 
Spęd 5730 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lakkie od 26 do 28, ciężkie od 29 do 30 wsobli- 
we, prima od 31 do 33. 

Teodor Romasskan, dom komisowy bydła we 

Wiedniu Wassergaase Zä. 


„Gaz. nar.*). 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11 maja. 
Hotel Žorga. J. hr. Hussarzewska z 
Krakowa, J. Borowski z Drehomyśla, O. hr. 
Potocki z Poznania, B, hr. Miączyński i J. 


Bayer z Jaśniszcz, A. Weiss-Weisenfeld z 
Tarnopola, E. Schneider i Z. Treszler z 
Wiednia. 


Wadesiane. 


"L ta rubryka rodakcya aia odpowiada; 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popol. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi), gastralgii, 
utracie sił i apetytu. — Znajduje się w 
głównych aptekach. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla Szan. prenumeratorów WJ GRĘ z 
cennika firmy KAUCZYNSKI & OBER- 
SKI ul. Karola Ludwika 7 i ul. Hali- 
cka 6, Lwów. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We środę dnia 12 maja 1897. 
Po raz piąty : 


NZMLL2Z% 


sztuka w 4 aktach z senzacyjnej powieści 
angielskiej Jerzego Maurier; podług M. Pot 
tero ; przerobił M. Sachorowski. 
Osoby : 

Trilby O'Ferral, modelka pni Bednarzewska 
Svengali muzyk p. Ruszkowski 
Talbot Wynne-Taffy p. Hierowski 
Aleksander Mac ali. | È 

ster-Sandy "8 p. Wostrowski 
Wiliam Bagot-Billy R p. Nowacki 
Pani Bagot, jego matka pni Cichocka 
Tomasz Bagot, jego wuj p. Chmieliński 
Gecko, skrzypek z teatru 


„Gymnase* P- Żelazowski 
Książę de la Rochemar- 
tel-Zouzou p. Walewski 


Teodor de laFarce-Dodor p. Kliszewski 
Antony ) uczniowie p. Wysocki 
Lorimer ) szkoły malars. p. Jednowski. 
Kavon, dyrektor teatru p. Feldman 


Angalina pna Gottowt 
Honorina . pna Jankowska 
Georgetta gryzetki pna Wysocka 
Adela pna Bertoletti 
Lekarz p. Kwiatkiewicz 
Pani Vinard, dozorezyni 


domu pui Gostyńska 
Filip, służący hotelowy p. Sowiński 


Rzecz dzieje się w Paryżu w latach pomię- 
dzy 1850 a 1870 rokiem. 


Początek o godzinie w pół do 8 wieczorem. 


zdaje sobie sprawę i wyrabia sobie 
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Niczdrowa miłość. 


przez 


Józefa Kotarbińskiego. 


11. 
Flirt i kekieterya. 


(Ciąg dalszy.) 


Pamiętam, za młodych lat patrzyłem 
pogardliwie na ludzi, którzy szaleli lub 
marnowali się z miłości. Pewnego Je- 
dnak razu zobaczyłem na odczycie pu- 
blicznym śliczną pannę, wspaniałą sza- 
tynkę, o rysach klasyoznie pięknych, 
oczach głębokich, szaro-niebieskich 1 
miękkim, łagodnym uśmiechu. 

Słuchała uważnie odczytu — na o- 
bliozu jej osiadła cicha zaduma. 


gent głosił ważniejsze poglądy zwra- 
cała się z potakującym uśmiechem do 
starszej sąsiadki. 

„Teraz rozumiem — tak mi coś 
szeptało w myśli — że są kobiety, za 
któremi móżna szaleć i pędzić chociaż- 
by na kraj świata”... 

Poznałem ją później jako żonę o- 
graniczonego ozłowieka, którego po- 
ślubiła dla... dobra rodziny. Oblicze 
jej łagodne i dobre nie kłamało i zno- 
sila swą prozaiczną dolę z godnością 
i wdziękiem, była dobrą żoną, miłą 
i swobodną panią domu, strzegła się 
lekkomyślnej zalotności, a jej spokój 
kryniczny odejmował jej urodzie ku- 
szące blaski. Mężczyźni nie tracili 
wobeo niej głowy. Pomimo łatwej 
konkurencyi z mężem, nie myślał nikt 
o zerwanin jabłek z ogrodu sąsiada. 

A jednak ileż to przyjemnych chwil 
zawdzięczam tej dobrej i pięknej ko- 
biecie, jak mnie tjmowała j'j natu- 
ralna pogoda umysłu, który Zresztą 
nie olśniewał bystrością, nie silił się 
na paradoksy i błyskotliwe popisy. 

Nie należała ona zresztą do Żadnej 


W pewnych chwilach, gdy prele-|x trzech odmian kobiet prawdziwie 


Materye sukienne 
Dla dzieci! Dla dzieci! 


zalotnych , jakie udało mi się zau- 
ważyć. 

Do pierwszej kategoryi zaliczam 
zwolenniczki „cichego szeptn*, lubią- 
ce na uboczu rozmowy z dużą ilością 
kropeczek... domyślników — wypeł- 
nianych przez powłóczyste spojrzenia 
i lekko melancholiczne uśmiechy... 

W drugiej kategoryi mieszczę ko- 
biety wesołe, śmiejące się pełną pier- 
sią, niekiedy aż nadto  hałaśliwie. 

miałe, wyzywające, gdy je otacza 
gromada mężczyzn, tracą one ozęsto 
regon i werwę w chwilach przypadko- 
wego sam na sam. Lubią brawurę, ale 
jawną — są wirtuozkami w rozmo- 
wie, posiadają zwykle nieocenione to- 
warzyskie przymioty. 

Do trzeciej kategoryi należą ko- 


| 


frazesów, i minek łapią się salonowe 
gile. 

W pierwszej kategoryi podobno 
rajwięcej bywa zwolenniozek fi:rtu... 
przekraczającego zwykłe granice. Ci- 
chutkie niuńki umieją broić w sekre- 
cie więcej, aniżeli wesołe kokietki, 
dające nieraz dużo pozorów. 

W stosunku do zwykłej zalotności 
dirt jest tem samem, czem dowcip 
pieprzny do wesołego konceptu. Jest 
to nałóg uprawniający swawolę wyo- 
braźni, nałóg popisywania się często 
nawet sztucznego ze zmysłowemi za- 
shciankami. W niektórych salonach 
warszawskich tak dalece zabarwił on 
swym charakterem rozmowy, dowcipy 
i koncepty, pełne domyślników, że 
unosi się w nich jakaś dziwna atmo- 
sfera — niesmaku i lubieżności. Znam 


kietki pretensyonalne, wykrygowane,|damy, które z usposobienia są filister- 


z przewróconą głową, które dają do|kami 


zrozumienia, że hołdy męskie są nale- 


a jednak ciągle, nałogowo 
„powracają — do rozmów erotycznych. 


żną dla nich daniną. Jeżeli taka ko-|Zdawałoby się, że każda z nich ma 


kietka gra rolę sawantki i 


opisujejjakąś w duszy normę moralności wy- 


się fałszywą erudycyą — należy do| zwolonej, że prawo zmysłów i namię- 


najmniej przyjemnych 


istot na tym|tności stawia ponad zwykłe przepisy 


padole marności, chociaż na plewę jejletyki i dobrego tonu... Gdzie tam! 


najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych 


Mydlo ziołowo-tygieniczne ks. Kneippa 
niszczy wszelkie wyrzuty, liszaje i ognik tak u dzieci 
jakoteż u starszych I 


Na składzie także wszelkie 


preparaty i zioła ks. Kuoippa. 


Ta w gruncie rzeczy przyzwoita oso- 
ba, dobra matka, kobieta zachowująca 
skrupulatnie  prawidła konwenansu, 
sa tak brzydko miele językiem dla 
chwilowego podłechtania nerwów. 


+ . 


Posłuchajmy kilka rozmówek to- 
czonych w zakątkach salonu, podozas 
jakiego rautu lub „herbatki*, po któ- 
rej podano kolacyę składającą się z 
ryby, drobiu, zwierzyny i lodów. 

— Zapomniał pan o  wozorajszej 
mojej herbatce poobiednej. To bardzo 
nieładnie! 

— Nie zapomniałem pani, żałuję, 
żem nie mógł się stawić, ale te nie- 
znośne interesy, te zajęcia każą nam 
się wyrzekać wielu przyjemnośoi. 

— Nie miałeś pan przeczucia, cza- 
sem warto poświęcić zajęcia a nawet 
obowiązki dla kilku chwil.,. 

— Złudzenia, albo fałszywych na- 
dziei... 

— (Czasem złudzenie bywa pozorne, 
albo ta ułuda tak mile upaja. 

— Lubię lekkie pijaństwo, ale nie 
lubię lemoniadki zamiast wina. 


firma: 


Maurycy & Sami Spiegel 


— Trzeba czasami wypić przypad- 
kiem postawiony kieliszek wina i nie 
grzeszyć brakiem uwagi. d 

— Oh! nieuwagato ciężki grzech, 
bije się w piersi, przyrzekam poprawę 
choćby od jutra | 

— Jutro może nie być tak szczę- 
śliwam jak wczoraj... Byłam sama je- 
dna, nikogo ze znajomych, mąż poszedł 
na konferencyę z adwokatem... Myśla- 
łam sobie, czy też pan będzie miał 
dobre przeczucie... że ja nie lubię sa- 
motności. 

— Przyrzekam pani, że odtąd będę 
miał nawet intuicyę cudowną. Mam za: 
miar prosić panią pojata o solenne 
przebaczenie wszystkich błędów. 

— Pojutrze... ozekaj pan... co to bę- 
dzie pojutrze? Aha! nie masz pan do. 
brego przeczucia.. Taki akt skruchy 
trzeba odbyć w skupieniu. Jeśli mam 
przebaczyć, a może... i nagrodzić... 
muszę dobrze zbadać pańskie grzechy. 
W tem zajęciu mój mąż nie pomógłby 
nam — to pewna. 

(D. n) 


Lwów, Kazimierzowska l. 4 


Próbki na żądanie gratis, 


- = 


Jedynie w drogueryi 
Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Xrakowie 


wyszła Ewieżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


W obec Boga 


Modlitwy poranne, wieczarne, podczas 
Mazy świętej, "przed spowiedzią, po spo 
wiedzi, przed komunią i po komunii św., 
odpustowe : do Trójey Przenajświętszej, Sa- 
kramentn przenajświętszego, do Pana Je- 
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich, w różnych okoliczno 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li- 
tanie, Koronka do Maki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał 


ksiądz Antoni Chmielowski 
M. 8. Ti 


(str. 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na [3 
pierze welinowym, — Cena egzempl bez 
oprawy 60 ct., w oprawie w płótno ang. 


brzegi pąsowe złr. |'—, w płótno angiel-| 


skie, brzegi złocone zlr. 1-25; w, wyboro- 
wy gładki szagryn miękki, tizegi złocone 
słr. 2*—, Na porto należy dołączyć 15 ct 


DROBNE OGLOSZEN 


USZKI Fleischmanna, hermetyczne, do 
transportowania nabiałn , Sia 


litr 1 1⁄4 2 3 3 is Szyce. 414 
„170, 185, 2—, 2:20, 240, 270, 3— An 
ków 8. sd 15 20 25 "30 litrów pegon ze skromnomi wymaganiami 


złr, 4—, 4:15, 515, 625, 7 —, 8— atr. 
poleca Piotr Chrząstowski , handel że!azny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (raprzeciw 
katedry). 


JąZAPCA DÓBR cd kilku lat zarządza 
jacy w zachodniej Galicyi jedpym z 
większych, wiorowo zagospodarowany m 
majątkiem, najbardziej obznajomiony z 
buchalterya, gorzelnietwem, lasowością i 
budownictwem, z pewodn stosunków fami 
lijnych chciałby od 1. l pea br. osiedlić 
się w innych stronach. Adres K. Z. posi- 
rest. Tarnów. 


KLEP NIEMOJOWSKEIEGO przenies 
siony z Teatralnaj na plac Marjacki 


FOKOJE, knehnia, ewentualnie I staj- 


nia, natychmiast do wynajęcia ul. św. 
Marana 1. 65. B iższa wiadomość w skle" 
pie Dąbrowskiego, Teatralna 7. 


RDREMIOWANE medalami tntki Nieme 
R jowskiego s2 wszędzie de nabycia. 


Bulion 


świeży, parą gotowany, przew;borny, po 
aniżonych cenach złr. 5—, 6—, 1:50; dla 
chorych m samego drobiu i dzikiego ptae 
twa po 10 zir. kilo. Łapszyn — Brzeżany. 


LJ 
Szparagi 
I. L kilo złr. 120, IL 1 kilo złr. 0:75. 
Ogród Lubycza Królewska. 


FORTEPIANY i PIANINA 
z najlepszych fabrys po cenach umiar- 
kowanych, z gwarancyą, poleca Kiaudya 
Markiewiczowa, Lwów, ulita Teatralna 
1. 8, II. piętro (plac św. Ducha), Wy- 
pożyczalnia zupełnie nowych instru- 
mentów. Koncyonowana szkoła muzj* 
czna w III. oddziałach od początku: aż 
do wydoskonalenia gry. 1194 


© 
„Kxsiecator* 


de Ritter!!! 


pod każdym względem bez żadne- 
go porównania lepszy jak wszy- 
stkie imne tego rodzaju Środki. 
1000 podziękowań , 10 medali, 2 
dyplomy, 2 herby peństwowe. 


Jedna próba wystarczy! 


Broszury darmo. 


Kantor: Wiedeń , IV. Hauptstr.|dlskret D. rarer. beh. 


Zastępców poszukuję. 
Już nie ma grzyba ani 


wilgoci w murach. Kto zakupując Piorasśclirónówą 
Przyrządy 
a | icze, 
Pierwszorzędny dom | p 
w Roquefort posznkuje najlepszy: h zastę- j 5 
por „w. pierwszorzę inych handlach „deli- ą N go i 
docim pod A. 17216, Ana, Exp, Hna- i lampasy SS y Wszystkie części 
t . Q. f 
E 8. W.19. 1830 | chce oszczędzić dużo pieniędzy 1 RU składowe po ce- 


GEWieden XI Gantz, 27 
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“arete de produiłs hydien 


ADOLF KAMPEL 


Lwów, ul. Karola Ludwika 21 
(hotel Belie-vue) 
wyłączne zastępstwo dla Lwowa 


fabryki. Portland-cementu w Ozczakowej 


sprzedaje taniej niż wszędzie 
portland cement, wapno skalista I kydrau- 
liczne, wyreby cementewe i sztelngutowe 
cegłę pgniotrwałą , ogniotrwałą papę da- 
chową, asfaltowe płyty Izolacyjne , dysty. 
łowaną smołę węglową, KARBOLINEUM, 
jakoteż w ogóle wszełkie materyały budo- 
wlane, ręcząc za dobroć tychże. 
Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry- 
cia dachów dachówką, łupkien: i papą o 
gniotrwałą po eenach niuiarkowanych. 
Telefon Nr. 460. 1639 


„2000 ni tapet 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 12. Maja 1897. Nr. 181. 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bole, inflaenzę 
koi i leczy w zupełności 


Napomenthol 


najlepsze nacieranie nómierzające 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 

w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za słoik. 

Dostać można w aptekach: K. Wi- 
szniewskiego w Krakowie, ulica B 
Florjańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, P. Mikolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeniusza Maiuli 
w Radomyślu koło T:rnowa. 1670 


WINA W 
N tokajskie 


w wielkim wyborze, od złr. 2:40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel 


St. Markiewicza we Lwowie. 


wvspaniałe 


goździki z Klattau 
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, G ólitz, Kuttenbergu, E.önig- 
gratzn, Lyon'e, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i we Wiedniu. Polecam moje duże w tym 
rokn bogato rozkrzewione (pewne) kaua 
eg zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 
+50, 25 gatnnków zł. 5'50, 50 gatunków 
zł 10, 160 gatunków zł. 19. Pełne bogato 
kwitnące goź dziki ogrodowe: 12 sztnk 
uł. 1:25, 25 nat. zł. 2:60, 50 szt. zł. 4:50, 
100 szt. zł. 8. Róże wysokopiónne: 12 gat. 
zł. 550, 25 gut. zł. 11, 50 gat. zł 21, 100 
gat. zł. 40; niskopienne: 123 gat. zł á, 
25 gat. zł. 775, 50 gut. zł. 15, 100 gat. 
zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 
logi na żądanie gratis i franco. 


Józef Walter 
Special Nelkenziichter, Klattau (Bóhmen). 


Rękawiczki 


prawdziwe „Pictoria 


` stare i nowe sprze 
daje najtaniej 
Fail Weiner 
WIEN 
Malztherguase 3. 


IA po f ct. od wyrazu 


AWIE, dwa samce dwuletnie, spr eda 
Myczkowski, Horodyska, pocżta Ole 


posznknje cd 1. lipca br. posady. Zgło 
szenia nprasza pod: 
poste restante. 


Saskie pończochy i skarpetki 
gładkie i w paski poleca najtaniej handel 
iF. Knauer i Syn, Lwów, plac Kapituly 1. 


Jee atacya klimatyczna nad Pru- 
tem, Pomieszkania umeblowane i resta- 
uracya od 15. maja otwarta. Zamówienia 
przyjmn'e inżynier Robert Steingraber w 
Stanisławowie, Leontyna Stringraber w 
Jaremczu. 411 


j? FALNOŚĆ 8 kilometrów od Lwowa w 
pięknem po!ożenin między lasem szpil- 
kowym, składzjaca się z 3% morgów ornej 
ziemi, dobrej gleby i 3 morgi lasu młode- 
go do tego nowe budynki mieszkalne, dwa 
młyny wodne i do tegoż dwa stawki do- 
brze zurybione wraz z inwentarzem 2y 
wym i martwym korzystnie do naby ia. 
Wiad mość, ul. Ko-hanowskiego 1. 66. 


M. U. Kopyczyńce 
415 


Lwów, plae Məryacki 8 
(róg Hetmańskiej). 


na składzie, taniej » iż wsz, dzie. 


Story płócienkowe na 
wałkach samoczynncyh 


Panem przedsiębiorcom i bndow niczym 
znaczny rabat. Magazyn 


A. Krzysztofowicza 


Lwów, plac Halicki I. 2. 


MAULT i Ke, w Paryżu 

Skuteczność niezawod- kj] 
na w leczeniu rzejgczekśj 
bez utrudzenia żołądka, p] 
które zawsze pociąga zaś 
sobą użycie kapsułek zj 
kubebą w płynie. 


W Paryżu, 8, ulica Vivionne, 
È 1w glównych aptekach. £ 


rP. GRI 


Pierwszorzędny dom || 
handłujący winem i koniakiem, będący 
posiadacz m sześcin posiadłości nad Zy-|4 
ronlą, między innemi Chateau Paviej jg 
|(krzew niezrównany) i Saint Emilia, po: 
jszukuje szanownych , odpowiedzialnych i 
liobrze sytuowanych zastępców. Posycya| B 
lbardzo korzystna ma przyszłość. Z łaszać || 
się co: Ferdinand Bonffard, 5, rue de 
| la Gare, Bordeaux (Francya). 179 


Oliwę i Pasy 
do maszyn 


poleca 


najstarszy galicyjski szład farb 


i materyałów 
RI 
MW 
e 


CZOPP 


Łuów, ul. Żółkiewsku t 2 


| „s i 
ze- Personalcredit 


von 500 fi. aufwärts Y: raehaf' 


»| We Lwowie w aptekach pp: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Skl.pińskie- 
go, Ehrbara, Beisera i Krzyżanowskiego. 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 ct. w markach. J. Au- 
genfeld, e. k. właściciel przywilejn, 
Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4. 


ant, Agentur Bud-pest, Csoko- 


SYŚW er Ne. 10: fysyłka i urządzenie telegrafów 


dla domów i hoteli, 
Urządzenie telefonów, 


nach fabrycznych. 


Oenniki darmo. 


Majątek | 


do nabycia lub wydzierżawienia 


składający się z 340 morgów dobrej 
ziemi, w ładnem położeniu, w bli- 
skości kolei żelaznej, jest każdego 
„1 gjczasu do nabycia lub wydzierża- 

Tapety złote od 10 ct. za ZW0J. Ši wienia z zastrzeżeniem, że wy- 
A a tapety pne powierz-  dzierżawiający musiałby nabyć in-, 
Przy zamawian u uprasza się o po- @ Wentarz martwy 1 żywy Bliższych, 


niech zażąda 
najnowszych wzorów 
od firmy 


Ersten Ostdeutęchen Tapeten-Uersand-Geschaft g 
GUSTAV SCHLEISING 


Bromberg (Bydgoszcz , Poznańskie). 
Dostawia książęcych tomów, Założona w 1868, Œ 


o 


Prześ igają oue szezególniaj w tego- $ 
ro znym sezonie niezwykłą taniością i 
szczególną pięknością wszelkie inne. Na i 
żądanie wy- yia się je wszęfzie franco. % 


Tapety naturalne od 5 ct. zwój. g 


dk edy, 1797 iwiadomości udziela: F. Roth w Ró-, 
REJ E A TCA |ży poczta Zassów. 1807 
E SE] | 


"ZA ŁAD WODOLECZNICZY | 
Dr. EL NACEGO© MAZANKA 


7 Sassowie kolo Zdoczowa 1679 


ci 1. maja 18097 przem oały rok. 
Bliższych wiadomośei udzieia Zarząd. 


otwarty 


Barbera pastylki z Sagrady 


na e. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jako 
najlepszy, łagodnie działający 1761 


środek przeczyszczający 


nznany i z nieomylaym skntkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynaredowej wystawie farmacentycznej w Pradze w roku 1896 zo- 
stały złotym medalem wyszczególnione. Jako dowód prawdziwości każde pu- 
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber“. Pudełko próbne 35 ct., 


oryg. złr. 120. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu : 
Apteka „zum helligen Gelst*, Wiedeń, I. Operngasse 16. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


n ky W0 (| RL 


Po cenach fabrycznych, przeto taniej niż wsżędzie! 


2 fabryki W. Pleśca 


Prawdziwe berneńskie materye sukienne. 


e, Szuka o Orm długo I: Pooee! at 
KA ELU SZE c. k. wr dostawcy ści, wystarczająca na | mir. 430 z direj Je, 
. a 3 r. — N d 
DEE jedno ubranie męskie ) sr 7% z aaa | weny 
g . P= leńsze 
STANISŁAW GABRIEL | Zoczinig SP zdr. 1030 2 najcieńsne - wad 
; Sztuczka na ezarne salonowe ubranie złr. 10' —. 
we Lwowie, plae faliekt 1. 3. 1R Materye na zarzutki, Loden , Pernvienne , Doskings, materye na mnndury urzę- 
dników państwowych i kolejowych , najcieńsze kamgarny i szewioty itd. wysyła 
aE E AKACJA zk po cenach fabrycznych, znany jako rzet»lay i solidny 
ZAKŁAD Skład sukien MKiesel- Amhof w Bernie. 


W odoleczniczy 


pod Lwowem p. Lwów 


Marjówka 


DZIAŁ DYBTETYCZNY 


wraz z labos atoryum dla chemiezno mikroskopowych badań dla chorych za 
zboczeniami w przemianie materyj, z cierpieniami narządu pokarmowego na 
wzór renomowanych zakładów zagranicznych — jedyny w kraju. 

W zakres leczenia wchodzą : cukrzyca, podagra, skłonność do osadza- 
nia się piasku moczowego, otyłość, również choroby żołądka, jelit, wą :roby 
nerek, serca, nerwice, niedokrewność. 

Dr. wszech nauk lekarskich Zygmunt Wąsowicz wyksztułcony na na le 
pszych wzorach zagranicznych kierować będzie obydwoma działami: dyctety- 
cznym i wo 'oleczniczym, nadto zapewnił sobie Zakład świ.tłą opiekę, nad- 
zór i radę 


= 


WP. Drów Wioxzkowskiego i Zlembioklegc. 
Zakład otwarty będzie przez cały rok. 
Zarząd Zakładu. 


SJ 


«dw ASTUZ 


FUMIGATEUR DESPIG Pi KATAROM 


W ułówaych aptekach. — Skład glówny-w Paryżu, 20, ulica St Lazare. 


Vin Tannique de Nantć 


de Bagnels Saint-Jean. 


Czerwone Wino deserowe naturalna, znane i wysoca cenione przez le- 
karzy i publiczność w całej Fran:yi, Hiszpanii, Angli i Ameryce, skut -cz- 
niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia sił 4 zdrowia u osób 
osłabionych przez d ugie choroby, bezkrwistych , u starców i kotlet podczas 
karmłonia. Używa się zawsze z permyślnym skutkiem w chronicznych biegun- 
kach, bladaczte, utrudnionem trawieniu I bezsilności I wycieńczeniu z poda- 


N 


owość! | Nowoś 


PERFUMY 


!!lz białych fiołków 


Flakoniki po 25 ct., 40 ct, 75 ct, złr. 1 i 1-75, 
Mydio z blatych noikó w 


znakomite, po 50 ct. 
wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


Sklepy własne: ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek |. 2. 


Nowość! 


MI 


Wszelkie kupony 


wylosowana papiery wartościowe 


wypłaca 
bez potrąconia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Kantor wymisny i cddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachn bankowym. 3 


c! | osobowy 
vi 


| Nowość! 


Próbki gratis I franco. — Dostawa podług próbek, 

Uwaga! Zwraca się szezególniejszą uw:+:gę P. T. Pubiiezaości, że materye przy 
pociąganiu wprost, znacznie t niej wypadną , aniżeli zamów one przez pośredni- 
ków. Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po prawdziwych 
cenach fabrycznych, bez podwyższania krawieckiego rabatu , co zwykle przynosi 
szkodę prywatnym odbiorcom. 15 


= 
> 


Dyplom honorowy. Wielki medal srebrny. 


Gminom, h ctelom, restanracyom, fabrykom, szpitalom ete, polecam patentowane 


Urządzenia sanatolowe 


(ustępy (pissoires) które bez spłukiwania wodą, pozostają 
zawsze czyste i bezwonne). 
Ponieważ zaniedbane ustępy są częstokroć prawdziwem siedliskiem chorób 
zakaźnych, a wskutek tego, ani przez komisye zdrowotne ani też przez in- 
spektorów przemysłowych nie mogą być dłużej cierpiane, — spłnkiw»nie bo- 
wiem takowych wodą jest zbyt kosztowne, a bardzo często nawet nie może 
być dokładnie przeprowadzone, — moje tanie nrządzenia sanatolowe zaś wy- 
świadczeją tak w ekon-micznym jak i hygieniżsnym kierunkn wielkie pożytki 
i odpowiadają wszelkim wymogom. 


E. F. DUTKA w Wiedniu, I. Opernring Nr. 6 


zakład gazowy i wodociągowy tndzież zdrowotno-technicznych urzadzeń. 
Prospekty gratls i franco. 


1746 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


| Pociąg godzina 
os 


600000:00000005000000000 


da Wet Ar chronicznych jak: podagra i reumatyzm. Dosyć wy- oby KA z SE ię Baeza Z Asd) 
chylić jeden kieliszek, aby się przekonać o wybornym smaku Wina Bagn ls z , mik A jim 
Jak I dobroczynnem działaniu jego na żołądek i cały organizm. r 2 og S Paa Pia AGE e żę 
, WE LWOWIE w aptesach pp.: Mikolsscha, Wewiórskie:o, Krzyżanow- 4 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny w 
skiego i w cukierni pp. Hansera i Bienieckiego. | 15283 t 8'25 ze Sokala i Rawy rnskiej 
Krakowie w handlu win p. Hawełki i w apt p. Trauczyńskiago. s 910 z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnów od 15 
.0:000000:00000000900050 00000003000003050.0400000 1095 roio 16. sierpnia wł.; z (Pesztn), Chyrowa przes Przemyśl +. 
4 115 2 Janowa 
MERTE WEB. pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnó 
m a i lnb Przemyśl, Rawy ruskiej przez Fiola Eti ME 
Alois Winkler Sz Co., į osobowy 1:40 3 i Stryja (z Hr ebenowa tylko od 10. lipca do 31. sierpnia wł.) nAg 
usza, Chyrowa ś 
c. k. radworni dostawcy H spiesz. 1:50 z Czerniowiee, Bukar esztn, Jass, Husiatyna, Kałusza 
Wien, Schottenring Nr. 2, WA 2:15 P E RT Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwo- 
polecają swoje patentowane plastyczne wyroby 1763 | 3 2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżəj na dworzec główny 
i |] myta osobowy z ze Skeb RAW W ke, EO ruską, 
A A ‘35 z Podwołoczys odwysokiego, Brodów na d 
d IB ASZANĘ 1 IEAI | 010 JIL. A 5'45 z Iekan, Suczawy, Seretn, Kozowy W; ad et 
Litery metalowe i tablice z napisami. Godla nadworne. Sa 
Litery z bronzu dla okien wystawowych. fe ENA e paara e ie urs 
wu 
aaa) pospiesz. 51 |z Krakowa z Ortowa przez Tarnów od 25. czerw. do 15. pażdź 
wł.; z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzastów; z O.łowa, Oha. 
r BB A ż dys) e p a Rymanowa, Sanoka, Samòora i Chyrowa 
Stacya t rz rzemyśl. 
kolejowa palT e E | osobowy 80 4 Podwcżoczysk, Poiwysokiego, Brodów na dworzec główny 
Kaschan ) € 4c Ru R 6:55] z Aoc A” Rozwsduws, Nadbrzezia, Sambora i Uhyrowa 
Oderberg f ak A 
g b a 800] z J. nowa od l. maja do l4 czerw, wł, od 1. września do 30 wrze- 
(Szląsk anstr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) $asia wł. codziennię, zaś od 15. czerwda do 31 lipca t jko w 
Nezon od 15. maja do 15. października, 1525 „| dne powszednie j 
a a k x 815] 2 BrzucŁowic tylko od — do — włącznie 
Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. JA Pow E EN ga przez Rzeszów; z Ruwy rastiej przez Jaro 
x i A flaw; z Jarta, Krogna, [wonicza, R : 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. | Przanyśl - * yai kom OS 
Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny nmiarkowane. Si a 7 a koty ofe tr ROZA F 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. | sj święta ' o #1. sierpnia wł. tylko w niedzielę i 
BE WODNE e A Fa z zape nieniem Prosli hiya opic- j n Hi Z pisn Nowosielicy i Kałusza 
; n , ) í r A $ ie 
pielęgnaey! , Du AR US A TAA ekarza w nowo | È of z IA sn przez Jarosław, Orłowa, Iwonicza, Rymanowa p! zoz 
ktlższych wiadomości i prospektów udziela gratis Lej Wilhelm Degré, kierujący lekurz kąpielowy, $ pospiesz. | 9:43] z A KAM Brodów, Kopyczyniee, Podwysokiego, na dworzec 
i i i A OST AEA - 9:50] z Ickan, Hus'atyna, Kozowy 
> 10:00] z Podwołoczysk, Kopyczyniec Podwysokiego na dworzec głó 
= | osobowy | 19 20] ze Skolego (tylko od L. ja . Wrześni en 4 
Herbatę Congou . . . è . . złr. 2'— za kilo akt (tylko od l. maja do 30. września wł.) ze Stryja Chy. 
Moning Congou (najbardziej lubiana w Rosyi) . PAn GEC b 1210! „ Ławecinego (Pesztu) Stryja, Kułusza 
Moning Congou najprzedniejsza |. e > i 4:50 i 
Pakling Congou z małym liściem A . TO BM Pociąg odehodzi zè Lwowa: 
rozsyła handel herbat GE u ARA, ka (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworea 
7 i 6 10 do [ckan, Kozowy, Suczaw 
Ak © WM . TE AA NA ED i ; 6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, iny Brodów, Podwysokiego z dworca 
król. pruski nadworny dostawca, Berno (Morawa). 1270 Podzamcze s 
osobowy 6'45 do I-kan, Husiatyna, Suczawy 
pospiesz. 8'40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barl na', Rozwadowa, Nadbrzezia 


Orłowa przez Tarnów 

855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, W o ławia, Berl 
z0-Laborcz, (Pesztn), Sanoka, Rymanowa, 
Przemyśl i przez Tarnów 

920 do Skolego, Hrebenowa od 10, lipca do 31. siarpnia wł  Kałusza- 
Chyrowa 

9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea, Juroałnwia 

940 do Janowa 


ina) Chyrowa, Mez 
Iwonicza, Stróż prze- 


n 
> 1005 do Podwo!oczysk i Brodów z dworca głównego, K = 
siatyna, Podwysokiego e 2 "odb wolo: 
= 10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyńse, Hu- 
siatyna, Podwysokiego . 
16/45 do Iekan (Jass, Gałacza, Bnkarcsztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 
n, 104 do Janowa od 15 czerw. do 31, sierp. wł tylko w niedziele i święta 
pospiesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
ń 208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 
osobowy 281 do Brzuchowie tylko cd — do — właeznie co niedzieli i święta 
pospiesz. 2 40 do OCzerniowies, Kału-za, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Iekan (J:83 
Gałacza, Wada w, ý 
A 2 50 do Krakows (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 
= ph Jasła, przez Rzeszów, Ohabówki (przez Rzeszów lub Tar- 
nów 
osokowy 305 do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie z Stryja 
A 3'15 do Janowa od 1 maja do l4 czerw. wł i od oręż 30. E 
włącznie codziennie od 15. czerw. do 31, sierp, wł. tylko w duio 
powszednie 
- 327 do Brzuchowie tylko od — do — wł, 
e 340 do Zimnej wody tylko od — do wł, 
A 440 do Jarosławia 
Noc p""=| 
osobowy | 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze« 
zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Ja- 
sła przez Rzeszów j 
s 5 2 f do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
z 645] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 
borez (Pesziu) Orłowa przez Tarnów od 15. czerwca do 15, 
września włącznie 
pe TOB] do Sokala, Rawy ruskiej 
a T25] do Tarnopola z dworca głównego 
Fa 1:80 do Ławocznego, (Mnnksera, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
= 14] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
Ś 148] do Janowa tylko od 1. paźdz. do 30. kwietnia wł. 
* 8 50] do Jaaowa od 1. maja do 30. września wł. 
ka 10-80] do Tekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo« 
` > sielie, Suczawy 
pospiesz. |10-50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, O.łowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy [| L1:C0 


do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca głó- 
wnego 

n 11:27] ten sam z dwcrca Podzamcza 

4 UWAGA: Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 

nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim == 12 godzinie 36 minut 

czasu lwowskiego. 
„ Noene godziny od 6-10 wieczór 

liczb minutowych i objęte sg tłustoemi ramkami. 

let państwowych przy ul. Trzeciego Ma 

w sprawach kclejowych, sprzedaje wszel 


wyjaśnień 
w formacie kieszonkowym, 


tego rodzaju bilety jazdy i rezkłady jasdy 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


